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Zbrodnicze plony
PODŻEGACZY WOJENKYCH

budził niepokój milionów ludzi na świecle
Rewelacyjna mowa wicemin. spraw zagr. ZSRR Wyszyńskiego 

n a  s e s j i  Z g r o m a d z e n i a  G e n e r a l n e g o  O N Z

P IĘ K N O  A R C H IT E K T U R Y  N A  W ZO  
P ow szech n y  p od ziw  budzi Paw ilon  P r z  e tnyslu  K o n s er w o w e g o

Z udziałem ministra Minca

Narada aktywu PPR
w zakładach Cegielskiego w Poznaniu

Jak już donosiliśmy w ostatnim wydaniu wczorajszego „Słowa Pol­
skiego", wiceminister spraw zagranicznych ZSRR WYSZYŃSKI w y­
głosi! na sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ obszerne przemówienie 
poświęcone najdonioślejszym wydarzeniom międzynarodowym ostatnich 
.liesięcy. Przemówienie to, słuchane w wyjątkowym skupieniu przez 
delegacje wszystkich państw reprezentowanych na sesji — zawierało d o - 
,nanty o rewelacyjnym znaczeniu politycznym.

poszczególne fragmenty mowy wiceministra Wyszyńskiego miały 
brzmienie następujące:

„Rząd Stanów Zjednoczonych — mó 
wił. Wyszyński — przy pomocy t. zw. 
międzynarodowej instytucji- kontrol­
nej. w łonie której liczy na większość,, 
chce .żawiędnąć źródłami surowców 
atomowych, znajdującymi się w to- 
nyoh krajach, odmawiając jednocżeś- 
nie oddania swych fabryk atomowych 
pod międzynarodową kontrolę.

Jest rzeczą jasną, źe takie stawia­
nie feWfeśblł' ina na celu zapewnienie 
USA nieograniczonych możliwości pro

dukowania w dalszym ciągu bomb Me 
mowych — bez żadnej h/tfiiroij.

Musimy jeszcze raz przypomnieć, 
że broń atomowa jest bronią napast­
niczą.. Wszystkie, narody miłujące po 
kój oraz miliony prostych ludzi, któ­
rym obce. są wszelkie zamiary agre­
sywne. musza domagać się natychimia 
stów ego zakazu używania bomby ato 
mowej, przeznaczonej do masowej za 
głady--ludności cywrlh^j‘*i' dcf n̂fesb f̂re' 
go niszczenia miast.

Konsekwentna linia polityki radzieckiej
Stany Zjednoczone walczyły poprze 

dtnio wespół z ZSRR przeciw siłom 
napastniczym, przeoiw faszystowskim 
Niemcom i militarystyczńej Japonii; 
Wspólnie ze Związkiem ■' Radzieckim 
Stany Zjednoczone przelały krew na 
pełath bitew przeciw wspólnemu wro 
gowi i welka .ta uwieńczona została 
zwycięstwem i przywróceniem poko­
ju. ^

Po zlikwidowaniu faszyzmu niemieć 
kiego ‘ i milita-ryzmu japońskiego. 
Związek Rądziecki kontynuuje polity 
kę pokojową. Czyniąc wszelkie wysił­
ki, celem rozwiązania 'wewnętrznych 
zadań, dotyczących w pierwśzym rzę 
dzie odbudowy i dalszego rozwoju gó 
spodarki narodowej, która ucierpiała 
na skutek wotoy.

Naród radziecki poświęcił sdę całko 
wicie pracy pokojowej, utwierdzaniu 
i dalszemu rozwijaniu budownictwa 
socjalistycznego w swoim- kraju, sto­
jąc nieugięcie na straży pokoju i bez 
pieczeńsbwa ludów, (oklaski)

Bojfłtyka Żwiąjflsu Radzieckiego jest 
polityką stałą i konsekwentną, polity 
ką rozszerzania i zacieśniania 'współ­
pracy międzynarodowej, Wynika to z 
samej natury państwa radzieckiego — 
państwa socjalistycznego robotników 
i~ chłopów, głęboko zainteresowanego 
w tworzeniu najbardziej korzystnych 
warunków dla pokojowej i twórczej 
pracy nad budową społeczeństwa so­
cjalistycznego.
- Polityka zagraniczna Związku Ra­
dzieckiego polega na współpracy, ze 
wszystkimi krajem!, gotowymi do po

POTRZEBY MAS
Ostatnie uchwały władz obu partii 

robotniczych mówią o konieczności 
zwrócenia większej niż dotychczas 
uwagi na masy pracujące, na ich 
rolę w procesie produkcji, równo­
cześnie zaś- — na potrzeby robotni­
ka ii chłopa.

Krajowa narada aktywu gospodar 
czego Polskiej Partii Robotniczej 
stwierdza wyraźnie w swej uchwa­
le:

„W wielu ogniwach aparatu go­
spodarczego występuje uporczywe 
i złośliwe nieliczenie się z po­
trzebami mas oraz ignorowanie 
tych potrzeb (mieszkania, dojazdy, 
aprowizacja, warunki sanitarne 
pracy i t.d.).
Troska o poprawę bytu i pod­

niesienie stopy życiowej szerokich 
mas ludu pracującego jest jednym z 
najważniejszych zadań czynników 
rządowych, Ostatnio wyasygnowa­
na kwota 2 i pół miliarda na po­
prawę warunków bytowania, jest 
tego najlepszym dowodem. Ale opie 
ka rządu nie może sięgać wszędzie. 
W każdej fabryce, w każdym war­
sztacie pracy muszą tak ułożyć się 
stosunki * między kierownictwem 
przedsiębiorstwa i pracownikami, 
by odpowiadały one generalnej li­
nii. zakreślanej przez rząd i .  partie 
robotnicze.

W praktyce' nie zawsze jest tak, 
jak być powinno. Wielu dyrektorów 
czy kierowników, przeceniających 
swoją rolę w prący przedsiębior­
stwa i znaczenie swej osoby, nie 
zwraca uwagi ńa postulaty rad za­
kładowych, występujących w imie­
niu pracowników. Dygnitarze ci 
przestali widzieć żywych ludzi. 
Dla nich jest to tylko „masa pracu- 
jąca“, która ma obowiązek wykony 
wać swe zadania i jak najmniej na 
przykrzać się, upominając się o 
swoje prawa, o ułatwienie warun­
ków życiowych. Skarżą się np. ro­
botnicy, że niektóre kierownictwa 
zakładów nie chcą przyjść im z po­
mocą przy zakupie węgla na zimę, 
że nie starają się o zbiorowe za­
kupy ziemniaków. A to są sprawy 
żywotne dla każdego pracownika.

Wielu, pracowników, siedzących 
na kierowniczych stanowiskach za 
biurkiem, straciło całkowicie łącz­
ność z masami pracującymi. Należy 
im przypomnieć o ‘ ich obowiązkach, 
albo poprosić grzecznie, żeby sobie 
poszli.

Nie wolno bowiem dopuścić do 
wytworzenia się npwej warstwy biu 
rokratycznych kacyków. Ich działal­
ność nie przynosi bowiem pożytku 
lecz szkodę.

kojowęj współpracy.
Związek Radziecki konsekwentnie 

toczy walkę z wszelkiego rodzaju pła 
nami i poczynaniami, zmierzającymi 
do wywołania podziału między naro­
dami, dążąc do wprowadzenia w ży­
cie zasad demokratycznych na całym 
świeci e.

Inaczej ma się rzecz z polityką za­
graniczną. Stanów Zjednoczonychk A- 
meryki. Po zakończeniu drugiej woj 
ny światowej, rząd Stanów Zjedno­
czonych zmienił swoją politykę za­
graniczną, przechodząc od polityki 
walki z siłami napastniczymi — do 
polityki ekspansji j urzeczywistniania 
planów panowania nad światem, 

(dalszy ciąg na stronie 2-ej)

POZNAŃ (PAP.).— Działacze PPR 
organizacji fabrycznych zakładów 
H. Cegielskiego w Poznaniu odbyli 
naradę, poświęconą omówieniu wy­
ników * sierpniowego plenum KC 
PPR. Na naradę przybył min. Hi­
lary Minc wraz z czołowymi działa­
czami partii w Wielkopolsce.

Ponad 2.000 działaczy fabrycznych 
wysłuchało referatu politycznego, 
wygłoszonego przez min. Minca. 
Prelegent szczegółowo omówił prze­
bieg sierpniowego plenum- KC PPR.

W dyskusji podkreślono, że PPR- 
owcom z fabryki .Cegielskiego in­
stynkt klasowy wskazywał istnienie 
we -władzach naczelnych partii nie-* 
porządków.

Zebrani wskazali na konieczność 
ścisłej współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i wzorowania się na do­
świadczeniach ZSRR, Cytując cyfro­
we dane dotyczące stałego wzrostu 
dorobku narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Resztek niepodległości
wyzbywają się państwa marshallowskie

NOWY JORK (API.). — Organ fi- 
nansjery amerykańskiej, „Wall 
Street Journal" zamieszcza artykuł, 
którego autor stwierdza, że rządy 
krajów marshallowskich bez entuz­
jazmu odnoszą się do inwestycji 
amerykańskich. Dlatego też ‘ admi­

nistracja planu Marshalla musi wy-, 
wrzeć silny nacisk na te państwa, 
aby zmusić je do wyrażenia zgody 
na inwestowanie kapitału amerykan 
skiego w ich zakłady przemysłowe, 
na warunkach z góry ustalonych 
przez Wall Street.

Frz@itrówi@mei mmśz.żymierskiego I gen. Witolda

do uczestników walki zbrojnej
Na zjeździ© zjednoczenia Związku U- 

czestników Walki Zbrojnej 6 Nlepodleg- 
lośó 1 Demokrację ze Związkiem Osad­
ników Wojskowych pierwsze przemó­
wienie wygłosił witany owacyjnie Mar­
szałek Polski Michał Rola Żymierski.

—  Delegaci! Towarzysze bronił W i­
tam Wasz Zjazd W imieniu Rządii Rze­
czypospolitej Polskiej, Wojska dolskie­
go i swoim własnym.

Przęd Waszym. Zjazdem stoją wielkiej 
wagi zadania społeczne. Ażeby je le­
piej zrozumieć należy ocenić' sytuację 
w : jakiej żebraliśmy się tutaj, aby ' nie 
tylko połączyć dwa pokrewne sobie 
Związki, lecz by dokonać równocześnie.

F o ^ ę ż n l e  § ą
sity pokoju

RZYM (API.). — Palmiro Togliatti, 
przywódca komunistów włoskich, o- 
świadczył, żę „wojna nie jest nieu­
nikniona”. Oświadczeriię to Togliat­
ti wygłosił w czasie sesji Centralne­
go Komitetu tej partii. Oświadczył 
on, że propaganda anglo-saśka 
zmierzała do wmówienia w ludzi, zę- 
siły kapitalistyczne dominują nad 
światem. Tymczasem zaś w istocie 
pozycje frontu pokoju zostały wzmóc 
nipne i wszystkie manewry zmie­
rzające- do izolowania ZSRR znajdu­
jącego się na czele frontu pokojowe­
go, zostaną udaremnione.

ęaeuille npelufe
do roholników 
i g r o z i ro ln ik o m  

PARYŻ (API.). — Premier Francji 
P enri Queuille, wygłosił przemówie­
nie przez radio, w którym na woły-? 
Wał robotników francuskich do za­
przestania dalszych strajków Quę- 
uille oświadczył, że budżet na ten 
rok został ostatecznie zrównoważony 
i źe jest rzeczą konieczną aby eks­
port francuski wzrósł o 15%. O- 
strzegł on rolników, że jeżeli • apel 
rządowy do- nich-aby szachowy wali 
się rozsądnie” w sprawach dostaw i 
cen nie odniesie skutku, rząd podej­
mie ostre zarządzenie przeciw nim.

przestawienia sJę na now e/ tory pracy 
ideowej 1 wychowawczej.

Drodzy Koledzy l Towarzysze broni. 
Nie możecie ani przez chwilę myś­

leć, że nie nosząc teraz na sobie mun­
durów wojskowych, jesteście zwolnieni 
o-' obowiązków żołnierzy Polski Ludo­
wej.

To zjednoczenie, które macie przepro- 
w adzićW a zjeździe wypływa przede wszy 
stkim z konieczności Większej aktywi­
zacji politycznej i większej roli Związ­
ku UĆzęstników Walki Zbrojnej o ■ Nie­
podległość i Demokrację. Walka naro­
dowo -  wyzwoleńczą jaką prow. dziliś- 
„my w partyzantce i na froncie sprzęgła 
nas nierozerwalnie z wielkim naszym 
sojusznikiem, z przyjacielem 1 obrońcą 
narodu polskiego — ze Związkiem So­
cjalistycznych Republik Radzieckich.

Kto kocha swoją ojczystą ziąralę 1 
pragnie jej wolności i rozkwitu, ten bę­
dzie szukał oparcia ’ w swej walce o

wszystkie *e siły, które w skali świa­
towej wyrażają postęp 1 wolność. Dla­
tego braterstwo ludów, a nie nacjona­
lizm jest naszą polityką, naszą zasadą 
narodową 1 'wyrazem naszego patriotyz­
mu —  naszej głębokiej miłości Ojczyzny,’

Jestęm głęboko przeświadczony — za­
kończył swe przemówienie Marszałek — 
te  , ludzie, .którzy ukochali’ ziemię oj­
czystą ponad własne życie, którzy nie ' 
szczędzili krwi w  heroicznych zmaga­
niach z okupantem niemieckim, którzy  
w  oddziałach partyzanckich urągali gra 
ńatom i kulom całej potęgi hitlerow­
skiej —  potrafią z nieugiętym męstwem, 
i niezłomnym hartem ducha kroczyć 
śmiało naprzód w dalszej walce o szczę 
Ście l chwalę naszego narodu.

życzę Waszemu Zjazdowi najpomyśl­
niejszych obrad 1 wznoszę okrzyk — 
Wolna Niepodległa Polska Ludowa 1 Jej 
Prezydent Bolesław Bierht — iiiecT- ży­
ją ’

Przemówienie gen. Witolda
Witany rzęsistymi oklaskami zgro 

madzonyoh wchodził na' mównicę 
gen. Witold. — Straszliwe zniszcze­
nie Wrocławia jest 'dowodem nie­
mieckiego barbarzyństwa, a jego od 
budowa, a szczególnie Wystawa 
Ziem Odzyskanych jest świadec­
twem, że Polska wbrew pobożnym 
życzeniom imperialistów amerykań­
skich potrafiła wypalone i zniszczo­
ne miasto odbudować i przywrócić 
do życia. Wrocław; to symbol wy­
siłku mas pracujących.

Mówca w krótkich słowach scha­
rakteryzował działalność . Związku 
w okresie walk o niepodległość. U- 
ciekl Rydz -  Śmigły — mówił — ale 
został Marian Buczek i cały legion 
takich jak on bojowników, praw­
dziwych synów Polski, których sa­
nacja zamykała w więzieniach. Sta­
nęli oni do zwycięskiej walki, któ­
rą cementowała naszą jedność i 
znalazła swój wyraz w Związku U- 
ozestników Walki Zbrojnej. Walczył 
rannę przy ramieniu żołnierz polski 
z żołnierzem radzieckim. Wspólnie 
przelana krew zrodziła braterstwo i 
Sojusz polsko - radziecki. Sojusz 
ten jest kardynalną zasadą polskiej 
racji stanu Bez tego sojuszu byli­
byśmy .osamotnieni.

Towarzysze broni! Toczy się ostra' 
walka na terenie międzynarodowym.
,Należy jednak wiedzieć i rozumieć, 
że walka toczy się również u nas w 
kraju. ■ Wrogowie nasi starają się 
wszelkimi sposobami osłabić nasze- - 
go ducha. W dywersjach gospodar­
czych i innych. Nie boimy się tej 
waifci. Plenum sierpniowe KC PPR 
wykazało najlepiej naszą siłę i na­
kreśliło drogę, po której idziemy.' 
Na tej drodze nie może zabraknąć 
[Uczestników Walki Zbrojnej o Nie 
podległość i Demokrację.

Musimy wzmocnić naszą czujność,. 
Iść po linii naśżego hasła pierwsi w. 
walce i pierwsi w wyścigu pra-, 
cy. Musimy się przede wszystkim^ 
uczyć, albowiem jest te potrzebne 
Polsce 1 narodowi i  musimy prze 
strzegać czystości naszych szeregów.' 
Legitymacja nasza nie może być 
tarczą dla spekulantów i kombi­
natorów.

Roztoczymy opiekę nad wdowami, 
i dziećmi poległych żołnierzy. Nie 
mogą oni zostać bez pracy, opieki i 
nauki. Pomożemy Związkowi Inwa 
lidów Wojennych.

Przemówienie zakończyły życzenia 
pomyślnych obrad dla Zjazdu.



POLSKIE! KLASY ROBOTNICZE!
Przemówienie premiera Cyrankiewicza na Radzie Naczelnej PPS

WARSZAWA (PAP). Premier Cy­
rankiewicz wygłosił przemówienie 
na Radzie Naczelnej PPS, w którym 
stwierdził, że u progu zbliżającego 
się zjednoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego należy przezwyciężyć fał 
szywe poglądy, ideę i teorie odzie­
dziczone po dawnej, przedwojennej 

PPS oraz te, które 
przeniknęły już w 
czasie działania od­
rodzonej PPS.

PPS wciąż jesz­
cze zmaga się ze 
starymi pozostało­
ściami dawnej tra­
dycji 2 czasów, kie­

dy dawne, ,nacjonalistyczne kierow­
nictwo prowadziło PPS na anty re­
wolucyjne manowce.

.Podjęliśmy — przypomina pre­
mier — próbę przeprowadzenia ma-' 
sowej partii socjalistycznej na plat­
formę rewolucyjnego socjalizmu, 
marksizmu — leninizmu. Okres bez­
pośrednio poprzedzający zjednocze­
nie ruchu robotniczego musi być o- 
kresem szczególnej czujności wobec 
elementów obcych klasowo i ideo-

Obchód 1000-lecia 
Polski

KRUSZWICA (PAP). — W Kruazwi 
cy odbyto się zebranie inauguracyjne 
-komitetu obchodu *1000-4ecia Polski. 
W skład komitetu, fetory zajmie się 
przygotowaniem programu wielkich 
■uroczystości na terenie Kruszwicy, 
•wchodzą przedstaw ici ele władz miej- 
soowych.

Komunikat Agencji Tass

S y tu a c ja  w B e r lin ie
M O SK W A. (PAP) —  Agencja TAS S  

opublikowała komunikat w sprawie sy­
tuacji w  Berlinie i pertraktacji, jakie 
odbyły się w  te; kwestii między rząda­
mi ZSRR, Wielkiej Brytanii i  Francji 
tv ciągu sierpnia ' września br.

Rząd radziecki w  swej nocie do rzą- 
dó\. USA, W ielkiej Brytanii 1 Francji 
I4-go lipca br. oświadczył, iż sytuacja, 
Jaka wytworzyła się w Berlinie, pow­
stała w wyniku naruszenia przez rządy 
państw zachodnich powziętych na kon­
ferencji poczdamskiej uchwał.

■Okoliczność powyższa zmusiła do 
wództwo radzieckie w Niemczech do  
ograniczenia komunikacji między Ber­
linem a zachodnimi strefami Niemiec, 
Bby obronić ekonomikę ‘strefy radziec­
kiej przed dezorganizacją.

Z  uwagi jednak na to, Iż rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Frapcji zwróciły się 
do rządu ZSRR z propozycją rozpatrzę 
nią sytuacji w B erlin ie ,rząd  radziecki 
propozycję tę zaakceptował. W  wyniku 
rozmów, jakie odbyły się w Moskwie 
między czterema rządami, uzgodniono, 
że następujące kroki zostaną podjęte 
pod warunkiem osiągnięcia porozumie­
nia między czterema dowództwami na­
czelnymi w  Berlinie w sprawie ich prak 
tycznej realizacji: .

• Zniesione zostań# ograniczenia w dzie 
dżinie transportu i handlu między Ber 
linem a strefami zachodnimi.

Niemiecka marka strefy radzieckiej 
Wprowadzona zostanie jako jedyna walu 
ta dLa Berlina i pozostawać będzie w  
Berlinie pod kontrolą 4-ch mocarstw. 
W  związku z tym  .polecono 4-em guber­
natorom w Berlinie-opracować konkret­
ne zarządzenia, zmierzające do realiza­
cji osiągniętego w Moskwie porozumie­
nia.

Stanowisko rządu radzieckiego .odnoś 
nie zagadnień,, co do których nie osiąg* 
ńięto porozumienia w Berlinie, jest na­
stępujące: l) rząd radziecki domaga się 
rozciągnięcia kontroli dowództwa ra­
dzieckiego wad przewozem ładunków  
towarowych i pasażerów między Ber-

Mechaniczne kopaczki
z .  i  e  twa aa i  o s  S t e w

WARSZAWA (API). — Rolnik poł- 
Efei chętniej- niż przed wojną używa 
przy kopaniu ziemniaków mechanicz 
nyoh kopaozek. Tłumaczyć to należy 
niewielką obecnie ceną tych maszyn, 
która w przeliczeniu do cen ziemio­
płodów jest czterokrotnie niższa niż w 
lftBO rokiu.

Przy pomocy kopaczki zbiera się 
kartofle znacznie szybciej oraz hzy- 
sfeuje się lepszy towar, gdyż kartofle 
nie są uszkodzone.

Polski przemysł maszyn rolniczych 
Produkuje teraz masowo dwa typy ko 
paczek:, na ziemie cięższe i lżejsze.

Piękny dar Polonii 
t a m e r  y k t a  e m s k i e  f  

Nowoczesny szpital 
w O św ięcim iu

OŚWIĘCIM. (API) —  W  sierpniu br. 
W Rajsku koło Oświęcimia przystąpio­
no do budowy nowoczesnego szpitala. 
Budową szpitala zajmuję się krakowski 
oddział „Caritasu"..

Kompletne wyposażenie szpitala w 120 
łóżek i wszelkie aparaty najnowocześ­
niejszego typu, uzyskane z fun.lacji Pok­
łonił Amerykańskiej Imienia Ignacego 
Paderewskiego, zwieziono ju t na m iej­
sce, Szpital, n ad  którym zarząd spra­
wować będą władze miejskie Oświęci­
mia, nosić będzie nazwę „Szpital M iej­
ski Fundacji Paderewskiego",

Na najbliższą przyszłość w razie po­
trzeby przewiduje się zwiększenie ilośpi 
łóżek do 360;

linem a strefami zachodnimi; 2) rząd 
radziecki nie może zgodzić się na roz­
szerzenie funkcji komisji finansowej, 
które umożliwiłoby jej ingerencję w 
zakresie regulowania obiegu pieniężne­
go w  strefie radzieckiej.

logicznie,
I Decydującym sprawdzianem posta 
wy ideologicznej jest zawsze stosu­
nek do wrogich klas: albo nieprze­
jednany, albo kapitulancki lub po­
jednawczy.

Wśród członków Partii są ludzie 
tak dalece przesiąknięci ideologią 
dawnej PPS lub inną, że nigdy nie 
staną się konsekwentnymi marksis­
tami —‘ lenmistami. Tej kategorii 
pseudomarksistów, farbowanych li­
sów, musimy wydać walkę, musimy 
ich wyeliminować z szeregów par­
tyjnych, nie możemy dopuścić, do 
wejścia ich pod pokrywką firmy 
PPS do nowej zjednoczonej partii.

W obliczu zbliżającego się zjedno­
czenia, obie partie robotnicze kro- 
|czyć muszą jako awangarda mas 
ludu pracującego.

„Idziemy do zjednoczonych par­
tii — kończy sekretarz generalny 
PPS — z rozwiniętymi sztandarami 
rewol-ucyjnega socjalizmu, który 
przyprowadzić musi do partii zjed­
noczonej wszystkich świadomych 
wielkiego dzieła jedności i potęgi 
jedności, aby dali całego siebie wiel 
kiej międzynarodowej walce klasy 
Robotniczej z imperializmem —- wiel­
kiej walce o socjalizm".

Rektorat WSH o ulgach
w iiisii!«zaniti opłat wpisowych

W notatce zatytułowanej „Czyżby 
nie było z tego wyjścia?", która uka 
zała się na łamach naszego pisma w 
dniu 21 b.rn. zwróciliśmy się do Rek 
toratu W. S. H. o wyjaśnienie, co 
powoduje tak wysokie opłaty przy 
wpisach na tę uczelnię. Otrzyma­
liśmy wyjaśnienie, które podajemy 
w streszczeniu:

W.S.H. we Wrocławiu nie korzy­
sta z żadnych subwencji państwo­
wych, przeznaczonych na wydatki 
związane z nauczaniem i admini­
strowaniem uczelni. Uczelnia jest 
więc zdana na opłaty, wpływające 
od młodzieży przy czym wysokość 
pobieranych opłat i budżet szkoły 
są zatwierdzone przez Ministerstwo 
Oświaty. Potrzeby uczelni są duże, 
gdyż oprócz opłat grona wykładow­
ców i sił administracyjnych pro­
wadzi ona remont i odbudowę włas 
nego budynku przy uL Tęczowej, za 
kupuje sprzęt i urządzenia labora 
torium i książki do biiblioteki. ,

Opaty łączne -przy wpisie nowo- 
wstępujących kandydatów wynoszą 
8.750 zł., z tego: wpisowe — złotych 
1.000, organizacyjne (opłata jednora­
zowa) zł 1.000, opieka zdrowotna — 
zł. 500, badania lekarskie — zł 200, 
legitymacja studencka — zł 50, a 
konto opłat rocznych — zŁ 6.000.

Pobieranie pierwszej raty na po­
czet opłat rocznych (praktykowane

Rewelacyjna mowa
m i € : & B M § a r s . ś s t s r € a  ś s & i e f ®

(dokończenie ze strony 1-ej)
Poparcie, udzielane w sposób jaw­

ny najbardziej reakcyjnym systemom 
i grupom • monarćhistyczno -  faszy­
stowskim w różnych krajach .or&z sy 
stematyezna pomoc świadczoną tym 
ostatnim w pieniądzach i w broni, a 
przeznaczona do zdławienia demokra­
tycznych i wyzwoleńczych ruchów w 
tych krajach, organizowanie sojuszów 
i bloków wojskowych, budowanie no­
wych baz lotniczych i morskich, jak 
również rozszerzanie i odbudowa — 
zgodnie z ' najbardziej nowoczesnymi 
wymogami techniki wojennej — baz

starych tworzonych w toku wojny 
przeciw Niemcom, Japonii i Włochom, 
opętańcza propaganda prowojenna, sza 
lony wyśpig zbrojeń, prawdziwy kult 
bomby atomowej, która, miałaby być 
panaceum przeciw ' wszelkim niebez­
pieczeństwom i nieszczęściom, zagra-, 
żającym światu kapitalistycznemu — 
oto co charakteryzuje politykę zagra­
niczną Stanów Zj edmoczonych Ame­
ryki w obecnej chwili.

Tego rodzaju polityka rozpala psy 
chozę wojenną, budzi niepokój i lęk 
wśród szerokich warstw ludowych, 
pragnących pokoju i spokojnej, twór 
czej. pracy.

Tama przeciwko niemieckiej agresji
Układy oraz oparte na nich soju­

sze, zmierzające .do zapobieżenia moż 
liwośći nowej agresji niemieckiej, są 
całkowicie zgodne z interesami wszy­
stkich miłujących pokój narodów m  
nie mogą przeciwstawiać jednych mi­
łujących pokój k-rsnów innym, alb6 
też dzielić Europy. Natomiast układy 
takie, jak układ o sojusiziu wojskowym 
krajów zachodnich (Anglii, Francji, 
Belgii, Holandii, Luksemburga) — mają 
na uwadze nie tylko Niemcy,i leęż mo 
gą być skierowane również przeciwko 
krajom, które były sojusznikami w 
cnasie drugiej wojny światowej. _ 

Układu takiego w żaden sposób nie 
mbżna traktować jako układu, mają­
cego na celu obronę. Kto zawiera ta-

ten prowadzi politykę, nie mającą nic 
wspólnego ze wzmacnianiem pokoju, 
ten pomaga podżegaczom i I organiza- 
.torom nowej wojny.

Po-wzięta w rbku ubiegłym na dru­
giej sesji? zgromadzenia generalnego, 
rezolucja, potępiająca propagandę na 
rzecz nowej wojny i domagająca się 
użycia . wszelkich środków- informacji 
i" propagandy, celem zacieśnienia przy 
.jąznych stosunków między państwa­
mi, lilie poskromiła podżegaczy do no 
wej wojny, .którzy w ciągu ubiegłego 
roku jeszcze bardziej stracili poczu­
cie-umiaru i prowadzą swoje zbrodni 
cze dzieło z jeszcze większym cyniz­
mem, usiłując oszołomić czadem wo­
jennym możliwie jak największą i-

kie układy i organizuje takie sojusze, Lość prostych ludzi

Wyścig zbrojeń i plany podbojów
Propagandzie tej towarzyszy' rozpo 

wszechnianie oszczerczych bzdur o a- 
gresywnoścd Związku Radzieckiego i 
krajów nowej demokracji, aby w ten 
sposób przedstawić Związek Radziec­
ki, jako kraj niedemokratyczny, a 
USA, Wielk4 Brytanię i inne kraje 
bloku angło -  amerykańskiego, — ja­
ko państwa demokratyczne. Towarzy­
szy temu szalony wyścig zbrojeń i °- 
pracowywanie planów akcji wojennej.

W związku z tym, nie wolno pomi­
nąć milczeniem faktu; że dotychczas, 
mimo upływu-trzech, lat od zakończę 
nią drugiej wojny światowej, istnie-

je i nadal zajmuje się swą tajną, wy­
mierzoną praeeiwko interesom pokoju 
działalnością zjednoczo-ny sztab anglo. 
amerykański, zorganizowany w . roku 
1'94& na czas wojny narodów zjedno­
czonych przeciwko faszysto-wik. na 
Niemcom, celem zapewnienia kierów 
nicfcwa działań wojennych sojuszni­
ków.

Jednocześnie podejmowane są kro­
ki celem rozszerzenia i wzmocnienia 
baz wojskowych przeważnie lotniczych, 
dla wszelkiego rodzaju awantur wo­
jennych.

Próby oszołomienia i zastraszenia

SŁOW O  POL

• Na łamach prasy, przeważnie we 
wspomnianych' krajach, omawia się z 
nonszlaneją rozmaite - plany zaatkowa 
nia z tych baz Związku Radzieckie­
go, przy czym liczy się widocznie na 
oszołomienie ludzi o słabych nerwach 
opisywaniem potęgi militarnej USA 
zwłaszcza zaś potęgi „specjalnych sił 
ofensywnych", t.j. lotnictwa bombowe 
go, zaopatrzonego w bomby. atomo­
we. Wpływowe pismo amerykańskie 
„United States News and World ifce- 
port" w numerze z dnia 9 kwietnia 
fo.-r. otwarcie stwierdza, że siły po­
wietrzne USA ulegają przebudowie, 
na wypadek ewentualnych działań w 
Europie. Pismo podkreśla przy tym, 
że te powietrzne siły zbrojne, których 
bazy znajdują się w Wielkiej ' Bryta­
nii,- §ą'.. koncentrowane przez Stany 
Zjednoczone wokół ŻSffŁR.

'ęyicemioister Wyszyński wskazuje! 
p-; dalszym ciągu swego przemówienia-, 
iż Stany Zjednoczone dozbrajają ©ze-4 
reg, państw zachodnio -  europejskich. 
Ostatnio pojawiły się nawet doniesie­
nia o możliwości wznowienia dostaw

broni w ramach lend-Iearse‘u z USA 
dla niektórych państw Europy Za­
chodniej.
: Taka. jest sytuacja w chwili obec­
nej w dziedzinie stosunków międzyna 
rodowych. Można bez trudu przewi­
dzieć, że z trybuny sesji będą w dal­
szym ciągu wygłaszane pompatyczne 
słowa o „współpracy międzynarodo­
wej, o pokoju i bezpieczeństwie/naro­
dów, o prawach człowieka, o demo­
kracji". Ale jednocześnie będziemy 
świadkami tego, że za kulisami Orga 
ni&acji Narodów Zjednoczonych, w 
rozmaitych krajach- i kancelariach woj 
sików y oh, USA Wielkiej Brytanii i 
szeregu innych krajów, znajdujących 
się w orbicie wpływów anglo -  ame­
rykańskich, rozwijana będzie gorącz­
kowa działalność, nie mająca nic 
•wspólnego z interesami pokoju, lub 
Obrony kraju, " ' •

Z taką sytuacją nie można się po­
godzić. Miliony prostych ludzi,, którzy 
żapłacdli krwią za zbrodnie faszystów 
skich inicjatorów 1 organizatorów nie 
dawno zakończonej drugiej wojny

światowej, nie mógą dopuścić do po- 
wtónzenża się tao wej wojny, która nie 
sic całej ludzkości straazUwe maszczę 
ścla i niedolę.

Radziecki projekt 
rezolucji ogólnej

Delegacja radziecka' z polecenia 
rządu radziieolotego proponuje Zgro­
madzeniu Generalnemu uchwalenie 
następującej rezolucji:

W celu ugruntowania sprawy po­
koju oraz usunięcia groźby nowej 
wojny, do której podżegają ezynniki 
ekspansjonistyczńe i reakcyjne — 
Zgromadzenie Genera&ne zaleca sta­
łym członkom Rady Bezpieczeństwa: 
Stanom Zjednoczonym. Wielkiej Bry 
tąnii, Związkowi Radzieckiemu, Frań 

i Chinom, jako pierwszy krok 
w kierunku zmniejszenia zbrojeń i 
sił zbrojnych, zredukowanie o 1/S w 
przeciągną jednego roku wszystkich 
obecnych sił lądowych, morskich i 
powietrznych.

Zgrmtt&dzcn&b Generalne zaleca 
wydanie zakazu brbni atomowej, ja­
ko broni przeznaczonej do celów a- 
gresywnych, nie zaś do celów obron­
nych. Zgromadzenie Generalne żale 
ca utworzenie w rżnaacfa Rady Bez­
pieczeństwa -międzynarodowej insty­
tucji kontrolnej w celu nadzorowa­
nia i kontroli wykonania zarządzeń 
w dziedzinie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz zakazu bitoni atomo­
wej".

również w Akademii Handlowej w 
Poznaniu) podyktowane jest potrze­
bami i wydatkami wyżej wymie­
nionymi. Zapobiega to również za­
pisywaniu się, bez zamiaru uczęsz­
czania na uczelnię, jak to było w 
ubiegłych latach, tylko dla otrzyma­
nia zaświadczenia, że dana osoba 
jest studentem, wykorzystywanego 
dla celów odroczenia z wojska, bile­
tu miesięcznego it.p.

W ub. roku około 500 podań mu­
siano odrzucić z powodu braku miej 
sca. Okazało się że ca 25 proc. kąn 
dydatów, poza wpisem, nie brało 
udziału w życiu uczelni.

Kandydaci, którzy z powodu nie- 
2amośności nie mogą uiścić wymaga 
nej kwoty wnoszą umotywowane po 
dania i sami proponują spłatę ra 
talną. Dotychczas żadne z podań 
nie było za kil wionę negatywnie.. Pe­
tentów załatwia osobiście Rektor 
lub Prorektor uczelni i na dorę­
czonym podaniu otrzymują oni de­
cyzję.

Zgodnie z życzeniem Ministerstwa 
Oświaty pierwszeństwo do zniżek i 
zwolnień mają: inwalidzi wojskowi, 
mlodzjęż . ze' środowisk robotniczych 
i chłopskich oraz dzieci nauczycieli. 
Wszystkie podania opiniowane są 
przez bratnią Pomoc W.S.H.

Rektor W. {5. H.
Prof. Dr. K. STEFKO

Z przyjemnością dzielimy się po­
wyższymi wyjaśnieniami z Czytelni­
kami „Słową‘ :. Potwierdzają one na­
sze uwag;, że ludzie pracy posiadają 
w uiszczaniu opłat ulgi — chociażby 
przez rozłożenie tych opłat na raty.

Szkoda, że pracownice, które żali­
ły się nam na żądanie od nich peł­
nej sumy 'opłat; nie zostały * o tych 
ulgach poinformowane.

Skoro już mowa o notatce „Czyż­
by nie było z tego wyjścia" — mu­
simy zaznaczyć, że chochlik drukar­
ski spłatał nam w niej przykrego 
figla. W środkowym akapicie po­
czątek zdania winien mieć brzmie­
nie: „Wśród braków, z jakimi tu i 
ówdzie stykamy się jeszcze w na­
szym, życiu, spotykamy ich najmniej 
w  dziedzinie szkolnictwa", ą nie: 
najwięcej. — jak wydrukowano. Dal 
sza treść tego akapitu sama zresztą 
o tym mówi.

Spotkanie 3 ministrów
spraw zagranicznych

m oca rstw  za ch od n ich
PARYŻ (obsł. wi.).' — Wczotraj w 

Paryżu odbyło acę spotkanie mini­
strów, spraw zagraniczn ych trzech mo 
carstw zachodnich, na którym oma­
wiano odpowiedź radziecką na notę 
mocarstw - zachodnich 1 w sprawie sy­
tuacji w Berlinie.* .•

W .Londynie oficjalnie ogłoszono, że 
na konferencji z udziałem min. Mar­
shalla, Beyina i Schumana postano­
wiono przekazać sprawę Berlina do 
Rady Bezpieczeństwa.

Protesty przeciwko »Zekziiej kurtynie*
Masowa, demonstracja w Melbourne

SYDNEY (Obsł. wł.).' —» Przed kinem 
.Kapitol" w Melbourne w Australii 

odbyła się wielka demonstracja, w któ 
tfej uczestnicy protestowali przeciw­
ko wyświetlaniu antysowi-eck i eg o fil­
mu „Żelazna kurtyna". Dzienniki do­
noszą, że po seansie wielu z widzów 
opuszczających kumo przyłączyło się 
do demonstracji. W ciągu kilku go­
dzin oddziały policji na próżno usiło­
wały rozproszyć demonstrantów, któ­
rych tak wielka liczba zebrała się 
po-d kinom, że całkowicie zatamowała 
ruch uliczny.

"Właściciel jednego z kin w Brisba­
ne, w którym wyświetlany jest film 
i,Żelazna Kurtyna" otrzymał tysiące

««t 90 6̂2.20.
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listów • od członków Związków Zawo­
dowych, w których domagają się oni 
natychmiastowego usunięcia tego fil­
mu z repertuaru, grożąc w przeciw­
nym wypadku bojkotem kina.

Sdhacht na widowni
BERLIN (PAP). — Jak donoszą z 

Frankfurtu, uniewinniony ostatnio by 
ły prezes Banku-. Rzeszy i hitlerowski 
minister finansów 'HjaJnsair Schacht 
odbył konferencję z generalnym dy­
rektorem Banku Krajów Zachodnio- 
Nieańiecfcicib. ' .

Panuje ogólne przekonanie, • że 
Schaehit w krótkim czasie weźmie po 
nownie czynny udział w polityce fi­
nansów ej „Państwa Zachodnio -  Nie­
mieckiego".

Droga bezpłatna
w f c i e c z k g f

na W Y S T A W Ę
Ziem Odzyskanych
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W a s z y m  d ą ż e n i e m  j e s t  p o k ó j

DLACZEGO cały świat wiązał 
tak wielkie nadzieje z Orga­
nizacją Narodów Zjednoczo­

nych?
Odpowiedź jest prosta : dlatego,

że w swym założeniu ONZ pomyśla­
na była jako skuteczny instrument 
<*la obrony pokoju.

Niestety instrument ten zawiódł. 
■jL*zynajmniej, jak dotychczas. Od 

sftuższego bowiem czasu jesteśmy 
świadkami, jak grzebie się jedną za 
drugą wszystkie rezolucje, powzięte 
na poprzednich sesjach,' jak torpe­
duje się wszelką akcję, zmierzającą 
do zlikwidowania zapalnych środ­
ków wojny.

Akcja, zmierzająca do rozbroje­
nia, została stłumiona nieomal w za­
rodku. Nie wykonano uchwały z 
grudnia 1946 roku, odnośnie zbro­
jeń i zarówno prace komisja atomo­
wej, jak ‘ i komisji bronj lclasycz- 
nych nie doprowadziły do żadnych 
rezultatów.

Nie ma żadnych wątpliwości: ma­
my do czynienia z jawną akcją zmie 
rzającą do osłabienia autorytetu 
ONZ. Jej dalszym ciągiem było 
stworzenie rok temu t. zw. małego 
zgromadzenia, które w nielegalny 
sposób uzurpuje sobie atrybuty Ra­
dy Bezpieczeństwa i ogólnego zgro­
madzenia, wreszcie wprowadzenie 
na arenę polityczną planu Marshal­
la poza obrębem działalności • Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, a 
nawet wbrew jej zasadom.

Kto dąży do podporządkowania 
ONZ pewnej grupie zainteresowa­
nych mocarstw? Komu zależeć mo­
że na rozbiciu Niemiec, na podziale 
Europy i świata? Komu zależy na 
tym, aby ONZ —"instrument dla o- 
brony pokoju — był słaby lub wręcz 
bezsilny?

Słowa, wypowiedziane przez przed 
ttawiciela Polski min. Modzelew­

skiego na czwartkowym plenum 
ONZ w Paryżu, dadzą odpowiedź na 
niejedno pytanie.

„Myślę, że wystarczy spojrzeć na 
ciągle rosnące budżety wydatków 
zbrojeniowych w niektórych pań­
stwach, wystarczy spojrzeć na ciąg­
le zwiększające się bilanse zysków 
bankierów z Wall Street, zaintere­
sowanych w przemyśle zbrojenio­
wym, aby znaleźć wytłumaczenie 
niepowodzeń komisji rozbrojenio­
wej*.

Doświadczenie trzech lat wykaza­
ło niezbicie, iż podstawą pokoju mo­
że być jedynie porozumienie wiel­
kich mocarstw stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa. I tylko na tej 
płaszczyźnie można doprowadzić do 
słusznego rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Mocarstwa zachodnie ignorują re­
alny program pokojowego uregulo­
wania sprawy niemieckiej, opraco­
wany przez konferencję, warszaw­
ską. Jednak dalsze wypadki wyka­
zały słuszność jej uchwał, traktując 
zagadnienie w ramach porozumienia 
czterech mocarstw. Konflikt berliń­
ski jest najjaskrawszym bodaj skut­
kiem jednostronnych posunięć.

Wiemy, że Polska opiera swą po­
etykę na konieczności i na możli­
wości utrzymania pokoju. Właśnie

dąiękd temu można było zreduko­
wać nasz budżet wojskowy do jed­
nej trzeciej budżetu przedwojenne­
go. Tę konsekwentną linię pokojo­
wych dążeń wyrażał także min. Mo­
dzelewski, oświadczając, iż rząd pol­
ski stoi na stanowisku konieczności 
ugruntowania autorytetu ONZ.

Dlatego też będziemy bronili kar­

ty ONZ, i każdego wysiłku Zmierza­
jącego do realizacji celów, wytknię­
tych przez Organizację — przede- 
wszystkim zaś do uczynienia z niej 
SKUTECZNEGO INSTRUMENTU 
DLA OBRONY POKOJU ŚWIATA.

Czy jednak ONZ spełni swe zada­
nia — czy dotrze do źródeł podże­
gania do wojny, czy potrafi dać wy-

W kraju trzech „naj...“
raźny odpór kołom zainteresowa­
nym w wojnie?

Będzie to możliwe tylko wówczas, 
jeśl; zasada szczerej współpracy 
wszystkich członków Organizacji bę­
dzie ściśle przestrzegana i jeśli po­
wzięte, zgodne z duchem karty ONZ 
wspólne decyzje — będą wykonane.

J. Ryg

M iesiąc Odbudowy W arszawy
D o m y  A k a d e m i c k i e  w s to li

Gdyby przytoczone cyfry nie były 
oparte na urzędowych danych biura 
statystycznego Stanów Zjednoczo­
nych, niepodobna by im uwierzyć. 
Tak są rewelacyjne- i tak trudno 
łączące się z obrazem „najwyższego 
dobrobytu*', „najwspanialszej cywi- 
lizacji**, „najbardziej upowszechnio­
nej kultury**.

Niestety, nieomylna arytmetyka 
świadczy przeciwko tym wszystkim 
„naj“ . Mówi ona z nieubłaganą ści 
słością, że w Stanach Zjednoćzo- • 
nych 10 milionów obywateli nie u- 
mie ani czytać, ani pisać; że tysiące 
nauczycieli porzucają tam swój za­
wód, uciekając od głodowych' 
pensji i przenosząc się na stano­
wiska zapewniające im lepsze wa­
runki egzystencji; że siedem milio­
nów dzieci w wieku od lat 5 do 17 
nie korzysta v/ ogóle z nauki szkol­
nej; wreszcie — że liczba elewów 
w seminariach nauczycielskich spa­
dła po wojnie do 47 proc. liczby 
przedwojennej.

Społeczeństwo amerykańskie i 
czynniki odpowiedzialne za stan 
szkolnictwa w kraju biją na alarm. 
Twierdzą one ponadto, że przed woj 
ną. tylko 0,5 proc. nauczycieli szkół 
powszechnych nie posiadało pełnych 
kwalifikacji zawodowych; obecnie 
zaś nie posiada ich bezmała połowa 
nauczycieli.

*. « *
Dla znawców stosunków politycz­

nych i społecznych w USA nie są 
to rzeczy nowe. Każdy Amerykanin 
wie o tym, że w jego ojczyźnie prze 
znaczono na zbrojenia 60,3 proc. bud 
żetu państwowego, ale w szkolnic­
twie zastosowano tak daleko idące 
oszczędności, że w 1.674 szkołach wy 
daje się na utrzymanie jednej klasy

r — r r - . —  .
i Tak rewelacyjne ustalenia w dzie­
dzinie oświaty w USA, nie powodują 
1 zmian na lepsze. Toteż w ostatnich 
czasach analfabetyzm szerzy się w 

. Stanach Zjednoczonych niczym w 
i Rosji za -czasów samowładztwa. 
i Potęguje to między innymi koczow 
inicze życie niewykwalifikowanych
• robotników, zmuszonych bezrobociem
* do wędrówki po kraju — w poszu­
kiwaniu pracy. Wędrówka ta unie­
możliwią im osiedlenie się na stałe, 

i'a tymsamym — kształcenie dzieci.
i Społecznicy amerykańscy, strwożę 
i ni ponurą wymową statystyki na od 
icinku oświaty, zażądali niedawno 
'ujednolicenia szkolnictwa. Ich po­
stulaty okazały się jednak przysło­
wiowym kijem, wetkniętym w mro­
wisko. Wywołały one bowiem w 
sferach posiadających taki krzyk, a 
pozostająca na ich usługach prasa 
nadała ich wołaniom tak dramatycz 
ny wyraz — że piękne projekty o 
ujednoliconych szkołach muśiały 
znaleźć się w lamusie.

Życie współczesne toczy się więc 
w USA starymi torami — czyli na­
dal wykazuje wzrost liczby analfa­
betów i dzieci, pozostających poza 
szkołą...

a lNISTERSTWO Oświaty i 
Fundacja Domów Akade­
mickich postanowiły dać 

studentom nie tylko mieszkanie, 
ale i pombc materialną. Przyzna 
ne miejsca w  Domach Akademic­
kich potraktowano jako stypen­
dia mieszkaniowe. Min. Oświa 
pokrywa koszty administracji, 
utrzymania personelu, remontu, 

umeblowania, światła, opału i 
wody. Na cele te wydało w ub. 
roku akademickim około 60 mi­
lionów złotych.

NA BIELANACH 
i  W HISTORYCZNEJ 

„DZIEKANCE"
W  tej ehwąli mamy w  Warsza­

wie około 28 tys. studentów. Za­
ledwie .10— 15 proc. korzysta z 
mieszkań w domach akademic­
kich. Dążeniem Fundacji jest 
podniesienie tego procentu do 30.

Na obecny rok akademicki Fun 
dacja odnowiła dwie wille na 
Bielanach. Przed wojną były to 
też domy dla studentów — ostat 
nio zajmowało je  wojsko —; a te­
raz znów mieszkać tam będą 
akademicy. Ze względu na lepsze 
warunki zdrowotne na Bielanach 
wille te b ę d ą . zajmować akade­
micy chorzy na płuca- Min. Zdro­
wia roztoczy nad nimi specjalną 
opiekę. Akademicka organizacja 
„PALM -a“ założy stałe ambula­
torium.' Wille-preweńtoria pomie 
Szczą 70 chłopców i dziewcząt. 
Remont tych domów kosztował 
około 4 milionów zł.

Fundacja Domów Akademic­
kich uzyskała dodatkowo 75 
miejsc dla studentów w  odremon 
towanym przez Towarzystwo 
Burs i  Stypendiów do^iu przy 
ul. Tarczyńskiej i 25 miejsc dla 
dziewcząt w  „Dziekance".

„Dziekanka" na Krakowskim 
Przedmieściu zwraca uwagę wszy 
stkich przechodniów. Przyjemne 
wrażenie wywierają stare mury, 
szeroka w dużej wnęce umiesz­
czona brama i wiszący na bocz­
nej ścianie pięknie wykonany 
herb Krakowa. U wejścia w yry­
ty jest ! napis: „Dziekanka" dla 
uczącej się młodzieży, odbudowa­
na ku chwalę nauki polskiej;- z 
darów złożonych na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 'przez 
obywateli woj. krakowskiego".

NOWE WARUNKI ŻYCIA 
STUDENTA

Początkowo Kraków chciał o- 
fiarować ten gmach malarzom i 
artystom stolicy, w końcu jed­
nak zdecydował się oddać go mło 
dzieży. Mieszkać tu będą nie .yl 
ko studentki. Oprócz 25 akade- 
miczek, skierowanych przez 
Fundację Domów Akademickich, 
znajdzie tu mieszkanie jeszcze o- 
koło, 90 studentek, licealistek i 
gimnazjalistek. Bursa prowadzo­
na będzie pod ścisłą kontrolą wy 
chowawczyń, które nadawać bę­
dą młodym dziewczętom kieru­
nek pracy-

W tej chwili remont jest skoń­
czony. Inż. Stępiński urządza 
wnętrza. Stylowe meble, dawne

żelazne lampy, kominki i piękne 
świeczniki — nadają wspólnym 
pokojom specyficzny charakter. 
S> pialnie dziewcząt utrzymane 
są w  stylu nowoczesnym. Łazien­
ki, natryski, umywalnie gwa­
rantują higienę; doskonale urzą­
dzona kuchnia > — dobre obiady. 
Na całość prac remontowych 
Kraków wydał 58 milionów zł. 

200 NOWYCH MIEJSC —
A  STUDENTÓW TYSIĄCE 

Ogółem uzyskano Więc na o- 
becny rok akademicki 200 no­
wych miejsc. W końcu stycznia 
dojdzie do tego jeszcze 350 miejsc 
dla dziewcząt w  remontowanym 

domu przy Tamce 3. Prace są w 
tej chwili w  stadium końcowym.

HANNA ŃOWOŻENIUK

U U i

Pierwsze klasy w pociągach
Główna fala wczasowiczów, powra­

cających z urlopów, przewaliła się 
już wszystkimi liniami kolejowymi. 
Wzmożony ruch panuje jeszcze ciągle 
na liniach, wiodących do Wrocławia.

Polskie Koleje Państwowe ..po raz 
dziesiąty zdają swój egzamin na celu 
jąco: na dworzec wrocławski przy­
jeżdża w specjalnie gorące dni niemal 
co minutę jeden pociąg, a mimo to 
nigdzie nie powstają zatory, korku­
jące ruch, nie zdarzają się opóźnienia 
ani poważniejsze zakłócenia w ruchu 
pasażerskim i towarowym.

Pozostaje jedna jedyna bolączka: 
przepełnienia. Tabor pasażerski ciągle 
jeszcze jest zbyt mały, aby sprostać, 
wzmożonemu po wojnie ruchowi pasa 
żerskiemu. Ciągle jeszcze ludzie tło­
czą się w przepełnionych wagonach, 
wciąż podróż z Wrocławia do Warsza 
wy lub'Krakowa stenowi prawdziwą 
samoudrękę.

Wydawać by się mogł-o., że w ciągu, 
ostatnich trzech lat można >już było 
wyciągnąć pewne konsekwencji, na­
brać -dużego' doświadczenia. Wpraw­
dzie nie uniknęłoby się przepełnienia 
w pociągach, ale umiejętne rożwiąza 
nie podziału na klasy umożliwiłoby 
podróżującym służbowo możliwe wa­
rniki i pewną, minimalną wygodę.
Pamiętamy wszyscy nie fortunne

miejscówki, które wywołały tyle po­
lemik i stały się źródłem najrozmai­
tszych nadużyć. Początkowo wydawa 
ne . tylko w dyrekcjach kolejowych 
na specjalne delegacje służbowe, po­
tem sprzedawane w kasach, s nawet

iprzez samych konduktorów, miały 
rozwiązać zagadnienie zdobyci^ miej­
sca siedzącego dla podróżujących służ 
bpwo, względnie dla pragnących po­
dróżować wygodnie.

Miejscówki nie zdały eg&aminu ży­
ciowego, przyczyniły się, tylko do 
wzmożenia chaosu i w rezultacie zo­
stały zniesione.

Zupełnie niepotrzebnym jednak po 
ciągnięciem było zaprowadzenie z po 
wrótem 1-szych klas na pociągach da 
lekobieżnyoh. Obok wagonów sypial­
nych, zróżnicowanych także na dwie 
klasy, (na które nota bene niewielu
może sobie pozwolić)., wystarczają zu 
pełnie klasy drugie, o ile oczywiście 
dadzą one rękojmię wygodnego podró 
żowania: (t. an. o ile różnić się będą 
swoim wyglądem od klas trzecich. Re 
zultat jest bowiem taki, że w kla­
sach pierwszych panują dzisiaj prze­
raźliwe pustki

:— Po co cne w ogóle istnieją? Kto 
nimi podróżuje? — 'Takie pytania, za­
dają bobie pasażerowie , przepełnio­
nych do ostatnich granic wytrzyma­
łości klas trzecich, patrząc na wygód 
ńe, miękkie siedzenia i firanki, za któ 
rymi z rzadka tylkómignie , twarz ludz 
ka. ,

Klasy pierwsze w pociągach dale­
kobieżnych powinny zostać jak naj­
prędzej skasowane, aby nie wytwa­
rzać fałszywego podziału między pa 
sażerami i nie dawać możności wy­
godnej jazdy tym, którzy- na to naj­
mniej v zasługują: ©p©kulamtom i sno­
bom. (lin)

O małym realizmie
i literaturze w konserwach

W ś r ó d  c z a s o p i s m

■ IELKI spór o realizm, prowa­
dzony na szpaltach czasopism 
polskich, należy już do prze­
szłości Dyskusja urwała się na 

którymś z rzędu artykule i przez 
dłuższy rzas każdy obchodził temat 
realizmu z daleka, jakby bojąc się 
nieopatrznie potrącić ciche wody i 
zmącić ich kryształową przejrzystość, 
nie dostrzegając, że były i tak do­
statecznie mętne.

Adam Ważyk w „Kuźnicy** prze­
rwał atmosferę wstydliwego milcze­
nia, Przerwał w dodatku głosem do 
bitnym, nie stawiającym jednak... 
żadnych wniosków' ani konkretnych 
Wskazań.
. „Kilka słów o metodzie** Ważyka 
jest jednym z najświetniejszych bi- j 
lansów tego wszystkiego, co się d o - ; 
tychczas pisało i mówiło w Polsce 
9 realizmie.

Jakiż był wynik dyskusji?
„Myśl awangardowa straciła żar i  

oziębła, zaczęła rozpływać się w  sze 
fokim froncie zgody powszechnej, w

powrotnej fali eklektyzmu. Napór był 
silny — konstrukcje teoretyczne re­
alizmu postarano się w pismach li­
terackich zamazać, albo pp prostu, 
przekreślić i  jak gdyby nigdy nic, 
usłyszeliśmy znowu, że realizm, — 
to sprawa obróbki materiału, faktu­
ry, stylu, że prawdę można ująć roz 
maitymi środkami, jak kto woli. Al­
bo ordynarniej: „Odmalować faceta 
z krwi i kości — to jest realizm!“.

„Pomieszały się pojęcia i słowa. 
Wyrosło nowe nabożeństwo — „me­
toda socjologiczna**. Metoda socjo-S 
logiczna — to taki zwierz, co przypo 
mina marksizm; ale zwierz oswojo­
ny, bez pazurów i rogów.

„Lądujemy znowu na drobnym, 
wulgarnym realizmie** — stwierdza 
melancholijnie na zakończenie Wa­
żyk. — „Mamy jeszcze jedną odmia­
nę miary drobnomieszczańskiej. Wra 
ca upiorne sakramentalne pytanie: 
„Czy tak bywa, jak autor przedsta­
wił**. Socjolog odpowiada: „Zbada­
łem. Tak bywa**. I wszystko się

zgadza. Ale wiemy, że nic się nie 
zgadza**.

Artykuł Ważyka oświetla doatatecz ! 
nie jasno całą jałowość dotycbczaso 
wych dyskusji i dotychczasowych 
dążeń do wytypowania, do nauczenia 
się nowej metodologii badań literac­
kich, nowego kierunku pisarskiego. 
Ważyk stwierdza, że powojenna lite­
ratura polska staje znowu na pozy­
cjach drobnomieszczańskiego empi- 
£yzmu, choć pokrywa całą nieudol­
ność szumnymi hasłami o modnym 
zabarwieniu.

Oczekiwać należy podjęcia dysku­
sji, wszczętej przez Ważyka, ale dy­
skusji, która tym razem da konkret­
ne wyniki i wytyczy istotne szlaki 
rozwoju kultury i literatury pol­
skiej:

i * * *
Po dłuższym milczeniu W „Odro- 

dzeniu** spotykamy się z wielkim ar 
tykułem Żagarysty, który szkicuje 
nam zajmującą sylwetkę nieznanego 
w Polsce pisarza amerykańskiego 
Henry Millera.

Miller jest samoukiem. Książki je­
go są subtelną, arcytrafną analizą 
stosunków amerykańskich. Miller po 
sługuje się stylem jędrnym i gwał­
townym. Miller jest pisarzem pro­
testu.

Odmalowując plastycznie całą pust 
kę psychologiczną Amerykanina, całą 
pustkę psychologiczną świata, w któ 
rym się obracał, Miller poprzestaje 
na znakach zapytania. Nie stawia on 
wykrzykników; twarzy jego nie wy­
krzywia paroksyzm gniewu. Docho­
dzi on raczej do obojętności, choć 
przyznaje się: „Wszystko, co piszę, 
jest wyładowane dynamitem**.

„Czasy są złe, ciągle złe“ — pisze 
Miller — „Jeżeli ktoś nie stanie się 
zabezpieczony, stanie się Bogiem, i 
Ponieważ stałem się Bogiem, idęzaw 
sze na całego. Jestem absolutnie 
obojętny na los świata: mam swój 
własny świat i swój własny los. 
Nie robię zastrzeżeń ani kompromi­
sów. Ja akceptuję. Jestem — to 
wszystko**:

„Dwudziestolatek amerykański, 
któryby się przejął filozofią Millera
— konkluduje Żagarysta — mógłby 
być niezbyt miłym darem dla ludz­
kiego gatunku. Amerykanie jednak
— kończy — są to dzieci...**. t

Kiedyż znajdzie się w Polsce .tłu­
macz prozy Millera? Dotkliwy brak 
tłumaczeń nie pozwala na bliższe 
zapoznanie się z dziełami tego cieka­
wego — chociażby dla ducha amery­
kańskiej epoki — pisarza. A szkoda.

Nie sposób nie wymienić trzeciej

pozycji w prasie literackiej ostatnie­
go tygodnia. Jest nią artykuł Józe­
fa .Ligęzy w „Odrze** p.t. „Indukcje 
wrocławskie**. Ligęza projektuje w 
swoich „Indukcjach** opracowanie 
monografii Wystawy Ziem Odzyska 
nych i monografii zwiedzających.

To już drugi apel, zmierzający do 
jakiegoś utrwalenia przemijających 
wrażeń i wzruszeń wystawowych. 
Projekt utrzymania Muzeum Odbudo 
wy Ziem Zachodnich w Pawilonie 
Czterech Kopuł aprobuje już dzisiaj 
większość naszych czytelników. Pro 
jektówy Ligęzy również należało by 
przyklasnąć, gdyby rzucił on jakieś 
bliższe, konkretne dane. Miejsca mo 
nografii WZO nie zastąpią ani dory w 
cze, choćby najpiękniej pod wzglę 
dem graficznym opracowane prze­
wodniki, ani zbiór najlepszych re­
portaży, ani tym bardziej katalogi. 
WjZO jest zbyt wielkim i pięknym 
dziełem, aby miało być ono przemi­
jającym.

Podobnie, jak najwybitniejsi pla­
stycy przyczynili się do jej upięk­
szenia, ludzie pióra i wiedzy przy­
stąpić muszą do uwiecznienia jej 
piękna i wielkości.

LESZEK GOLlNSKI
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Spory o godzinę
Przed godziną 23 ludzie śpieszą do 

tramwaju. Nic dziwnego: perspekty 
wa zapłacenia 25-ciu złotych, gdy 
się ma bilet miesięczny w kieszeni, 
d(ula'e energii

A ile człowiek ma przy tym 
‘•'udności!

•° czert godziną 23 wsiedli pasaże­
rowie do 12-ki. Wagon ruszył 
sprzed PKO na Rynku, gdy zegar 
zaczął wybijać czas

— Trzeba płacić — nakłania kon­
duktor. Decyduje godzina ruszenia.

Gdy innym razem wagon odszedł 
z przystanku przed 23 — a zegar 
odezwał się wtedy, gdy wozy były 
w pełnym ruchu, konduktor perswa 
dowal:

— Trzeba płacić. Decyduje chwi­
la ruszenia z przystanku przy ulicy 
Świdnickiej a nie przy PKO.

Czyż należy objaśniać, że taki 
brak konsekwencji ludzi drażni? 
2e nie mogą zrozumieć nadmiernej 
gorliwości konduktorów i podejrzę 
wają wydanie jakichś niezbyt właś 
ciwych Instrukcji?

Za dużo jest już sporów z pasaże­
rami o godzinę 23-ą, Czas spełnić 
polecenie Miejskiej Rady Narodowej
0 zawieszeniu tablicy na tramwaju
1 zawiadomieniem o nocnej taryfie.
I czas dać dokładną instrukcję, kie- 
'v tablicę wolno wieszać.

x-ra z pasażerami o 25 złotych nie
*vSfoi MZK. SUŁEK

OS' O f ń j E i P

Maitifest&cfai. solidapnośii
uczestników walki zbrojnej o niepodległość

W smudze słonecznej wpadającej 
przez olbrzymie, okna do dużej saii- 
OKZZ lśniły się wielobarwną tęczą 
ordery na piersiach Marszałka, ge­
nerałów, oficerów i żołnierzy. Or­
dery te* % r.ćgrGCfc za walkę i, bo- 
hai;e**ski*' czyny, to historia minio­
nej w.rńy.

Eentuzjastycznie witany przez ze-

2\2H Sit i <$£*»
Promienie słoneczne mają je­

szcze energię: mimo, że tempe­
ratura nocą- nie wiele jest więk­
sza od 0 (1,5 stopnia) w dzień ter­
mometr podniósł się do 22 stopni.

Barometr wczoraj lekko opadł.

A otain ik  wrocławski
1,000 baloników wzbiło się wczo 

rej w powietrze na Wystawie startu­
jąc w tym osobliwym „Challenge^ ■* 
t nagrody ustanowione w konkursie: 
Koszt baloniku — 100 zł, zapis do 
konkursu — 30 zł. ..Zewody" trwać 
będą do 3 października.

„Gaz nawala-* pisze nam student 
< okolic Wystawy, za śle be jest ciśnie 
nie — donoszą nam z okolic Dworca 
Słownego i Istotnie, w wielu mi oj­
cach obniża się koło południa ciśnie- 
rie gazu do tego stopnia, że płomień 
(aśnie. W tych warunkach trzeba u- 
ważać na gaz i nie zostawiać płomie­
nia na czas dłuższy bez kontroli.

(5 Cyrk Nr. 2, który rozbił swój na 
miot na Placu Grunwaldzkim wyjeż­
dża od nas w pierwszych’ tłniach paź­
dziernika. udając się na występy do 
Łodzi.

Q  Czerwony dywan- m tłucznia op­
alanego otrzymał na części zachodniej 
Plac Wolności podobnie jak plac tar­
gowy przy ul. Curie -  Skłodowskiej i 
plac przy ul. Świdnickiej, nazywany 
Placem Ptaszyckięgo.

Jedną dniówkę ofierowali na od 
budowę Warszawy pracownicy Woj­
skowych Zakładów Motoryzacy j nych 
we Wrocławiu i stanęli do pracy w 
niedzielę. Z tego tytułu .wpłynęło do 
Komitetu odbudowy 40.937 zł. Praco wni 
py Zakładów wzywają pracowników 
iraajch. instytucji do na śla down i ct wa.

©  Surowe przestrzeganie punktual­
ności wprowadziły kina wrocławskie. 
Kito spóźnia się na seans, nie jest wpu 
szczany i musi czekać do przerwy.

©  2,950 z! kosztuje tona koksu w 
Gazowni w sprzedaży detalicznej, na ‘ 
opał,

O  Obóz „Służby Polsce** w pobliżu 
-'tadionu Olimpijskiego zwiedziło 150 
'7sięoy ludzi. Niebawem nastąpi wrę­

czenie sztandaru stacjonującej w tym 
obozie 21 brygadzie. Sztandar fundu­
je społeczeństwo Wrocławia w uzna­
niu zasług położonych przy uprząta- 

t;0"'u gruzów.

O  Prawdziwą uprzejmość okazują 
klientom Domu Konfekcyjnego ekspe 
dienci i ekspedientki. Dom pod tym 
względem wyrobił sobie bardzo do-r 
brą renomę,. 1

Q  Jedyny szpital dziecięcy przy ul. 
Szkolnej stale jes-t przepełni ony.. Na­
leżało by pomyśleć albo o dirugim szpi 
talu albo o otworzeniu nowego pawi­
lonu tego szpitala.

©  Stadion Olimpijski dotąd nie ma 
telefonu, przez który, dziennikarze 
mogliby ^obsługiwać swoje redakcje, 
co ze względu na dużą odległość tere 
nów sportowych od śródmieścia jest 
dotkliwą bolączką.

O  Młodzi . t̂i-storyoy, studenci ze 
wszystkich środowisk akademickich 
obradowalj we Wrocławiu nad zagad­
nieniem studiów historycznych w 
Polsce W naradzie brał udział porof. 
Serejsfci z Łodzi.

©  Prawdziwą pułapką jest dójt wy 
kopany na ul. Łaziennej,, niedaleko 
Placu Teatralnego. Rów założono że- 
laziwem, ale nie stanowi ono właści­
wego zabezpieczenia dla przechodnia.

branych na sal: delegatów na ogól­
no - krajowy zjazd połączeniowy 1 
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokra­
cję i Związku Osadników Wojsko­
wych—  wchodzi na trybunę przed­
stawiciel walczącej Grecji płk. 
F^rtinos "

i l l |  wypełnia atmosfera bohater­
skiej wralki o niepodległość narodu 
greckiego Bitwa pód Grammos 11 
tys. żołnierzy gen Markosa przeciw 
stutysięcznemu wrogowi.

Prze we dn.czący narodowego Zwiąż 
ku Partyzantów włoskich Allrigo 
Eoidrini po przemówieniu, w któ­
rym naświetlił sytuację panującą 
we Włoszech, ozdobił szyję generała 
Witolda czerwoną, jedwabną, chustą. 
Chusta ta, to znamię partyzantów 
włoskich' Garibaldiego i Matteo- 
tiego.N Przyjęto tę manifestację nie 
milknącymi oklaskami.

Przemówienie przedstawiciela 
Związków Kombatanckich ZSRR 
płk. Protasowa cechowała siła i spo­
kój.

Przewodniczący Polskiego Związ­
ku Ruchu Oporu we Francji podzię­
kował serdecznie zarządowi ZUWZ 
ND za opiekę i' gościnę udzielo­
ną dzieciom polskim we Francji.

„Blisko 10 milionów ludzi łączy 
przeżyte cierpienie w obozach nie- I 
mieckich, gdzie człowiek walczył' o )

zachowanie godności ludzkiej" — po 
wiedział m.in. sekretarz generalny 
F. I. A. P. P. (Międzynarodowa Fe­
deracja b. Więźniów Politycznych)— 
wicem m Balicki.

W Prezydium Zjazdu przysłuchi­
wali się obradom: przedstawiciel At 
mii Czerwonej generał Litwinow, 
ppłk. Zabasztański^ sekretarz gene­
ralny czechosłowackiego Związku 
Bojowników o wolność płk, Jaro­
s i e  Oralka, przewodniczący 
Organizacji Słowiańskiej dr. płk. 
Raszla, przedst. węgierskiego Ruchu 
Oporu Rasztasz Mili. Goście w oj­
czystych językach pozdrawiali Zjazd 
i wyrażali solidarność swoich naro 
dów z narodem Polski Ludowej.

Jako goście wzięli udział w Zjeź- 
dzie: Marszałek Polski Rola -  Ży­
mierski, .gen. gen. Daniluk -  Dani­
łowski, Zawadzki, Księżarczyk, 
Kirchmeyer, Paszkowski i wićęmin. 
Obrony Narodowej gen. Jarosze­
wicz. Rząd reprezentowali min. Gru 
becki, min. Baranowski i wicemin. 
Bal.cki.

Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad połączonego zjazdu, generał 
Księżarczyk wręczył w imieniu gru 
py krakowskiej sztandar związkowy 
generałowi Witoldowi.

(Przemówienia Marsz. Roli -  Ży­
mierskiego i gen. Witolda — po-, 
daiemy nu innym miejscu).

T eatro
T E A T R  W IE L K I  —  w poniedziałek, dn. 

57-go hm. o godz. 19-tej „SUŁKOW - 
SK I"  —  tragedia w 5-eiu aktach St. 
Żeromskiego.

T E AT R  P O P U L A R N Y  — dziś o godz. 
19-tej „Pociąg w idm o" —  A . Redley‘a.

W Y S T A W A  PL A ST Y K Ó W  OK RĘ GOW  
ZIEM  O D Z Y SK A N Y C H  -  codziennie 
godz. od 11-teJ do 18-tej — m. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON, Świerczewskiego 29,. 
wyświetla codziennie od 9 — 21 „Bu­
dapeszt".

CYRK n r  2 na placu Grunwaldzkim  
przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w soboty o 15,30 i 19,30. w niedziele 
l święta 12,00, 15,30 i 19,30.

Kina
» S L Ą S K "  —  ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 „Noc w Casablance" (amer,), w  
dni powsz, 16, 18 i 20.

„ W A R S Z A W A "  —  ul. Fredry 16 „Pło­
mień Nowego Orleanu"’ (amer.), w  
dni powsz. 16,’ 18 i 20.

„S C A L A " —  Mikołaja 37 „Gasnący pło- 
m ień"- (amer.), w  dni powsz. 15,30, 
17,45 i 20.

„ PION IER“  — ul. Stalina 71 „Ludzie 
i m anekiny" (franc.); w dni powsz. 
16, 18 i 20.

„ PO LO N IA "  —  ul. Żeromskiego 63 „Du­
sze ńieujarzmione" (radź.), w dni 
powsz. 16, 18 i 20.

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 „Skarb 
Tarzana" (amer.), w  dni powsz. 16, 
18 1 20.

„F A M A "  — ęsie Pole „Gospoda świą 
teczna" '  (amer.), w  dni powsz. 19-ta, 
w niedziele 16, 18, i 20.

-----  O  — -  ;
Ndcne dyżury aptek

Pod Chrobrym —  Wincentego 41 
Pod Opatrznością —  Stalinaf 51 
Pod Lwem - - Plac Słoneczny 2 
Pod Lipą — Moniuszki U

— a  □  □ —

M ó w i ą  o  s o b i e :

Stawny iluzjonista i zawzięty donżuan
ora* fenomenalna mistrzyni wrotek

Besiiulski impud
n a  strażn ika 

Z a rzą d u  W od n ego
Wczoraj w godzinach popołudnio-. 

wych nieznani sprawcy pobi-li dotkli­
wie nad rze-ką strażnika Państwowe­
go Zarządu Wodnego — 2<24etniego 
Jana Za-rębę. Otrzymał on głęboki 
eioc nożem w głowę oraz liczne obra 
żenią wiosłem. W ciężkim stanie , od­
wiozło go Pogotowie do szpitala Be- 
thezda.

n

P o le p s z e n i e
Przebity nożem wartownik Państwo­

wej Fabryki Wagonów, 45-letni Stąnis- 
law Bernacki, czuje się dobrze i ma 
zamiar opuścić szpital.

JL s g i f o n ę f

C ie m n e  in t e r e s y
Walerian Zawadzki; właściciel fa­

bryki cukierków w Poznaniu; będąc 
g/e Wrocławiu polecił swemu bratu 
Ryszardowi Zawadzkiemu i Józefo­
wi Jedlińskiemu zakup melasy dla 
fabryki. Zawadzki i Jedliński, wy­
konując polecenie, nabyli od niezna 
nego Osobnika 7 beczek melasy, o 
zawartości około dwu ton, za którą 
zapłacili bardzo niską cenę — 12 
tysięcy złotych.

Beczki ż melasą zawieźli na dwo­
rzec Odra, lecz kolej odmówiła wy­
słania tego transportu do Poznania, 
gdyż beczki ciekły.

Ponieważ Jedliński nie posiadał 
pieniędzy na transportowanie tych 
-beczek samochodem do Poznania — 
skontaktował się z Wacławem Ma- 
tusiakiem, który zgodził się na fi­
nansowanie przewiezienia melasy, 
za co miał otrzymać czwartą część 
pieniędzy* uzyskanych ze sprzeda­
ży. Przy załadowaniu melasy byli 
zatrudnień} również Benedykt Iwań 
ski j Tadeusz Kuźma.

SŁOWO POLSKIE Nr 201 Str. 4

Młoda, szczupła pani w niebieskiej 
sukience i obandażowaną nogą siedzi 
przy wozie cyrkowym na krzesełku i li­
czy chmurkiNikt by ńde powiedział, że 
ia osóbka potrafi kręcić się w zawrót 
mym temipie na wrotkach, na małym 
•okrągłym stole pod kopułą cyrku — 
trzymając w zębach na pasku dorosłą 
tosobę.

Korzystając z ‘wolnej chwili, siadam

— Jak się pani nazywa na coćLżiieó?
— Leokadia, a na Scenie, jestem jed 

ną z „Trio Lotis".
Pani Leokadia twierdzi, że jest jed­

ną z nich, ale wszyscy wiedzą, że jest 
mistrzynią.

— Czy" pani lubi swój zawód?
— Kocham go i nie chciałabym być 

z powrotem rowerzystką!
— Rowerzystką?
— A tak, bo „dopiero" 9 lat pracu­

ję, jako wrotkarka.
— A skąd się wzięło „Trio Lotis"?
— Zr obiłam fachowca z mego mę­

ża, a od trzech lat mamy W zespole 
p. Danusię.

— Gdzie zdobyliście taką wprawę, 
bo przecież w Polsce sport ten nie 
jest znany?

— Przed Wiojną w Wiedniu, gdzie 
występowaliśmy w Variete. później w 
Czechach i wróciliśmy do Polski. W I 
leeie występujemy w cyrku, a w zd- | 
mie po „lokalach".

— Czy boi się pani, że kiedyś wy- i 
ląduje pani poza stolikiem.

— Nie, bo przecież polecę tylko na 
.ziemię.

— Właśnie, tylko na ziemię, w ta­
kim pędzie.

— Mimo, że numer trwa tylko 12 
minut — ciągnie p. Leokadia —; je­
steśmy b. wyczerpani nerwowo, gdyż 
każdy zwrot wymaga napiętej uwagi 
| zręczności.

W tej chwili widzę z daleka poważne­
go pana w motylku. Iluzjonista. Żeg­
nam więc mistrzynię i... za chwilę 
znowu siadam. Tym mzem . w wozie 
mieszkalnym iluzjonisty p. Joe. Asta. 
Urocza partnerka, żona §§? przygoto­
wuje się już do występu. Na kanap­
ce siedzi malutka małpka „Peter". .

— Kupiliśmy ją w Gdańsku.
„Czarownik" mówi po czesku, bo

jest rodowitym Czechem, a obecnie 
bawi na występach gościnnych w Poi 
scfe.

— Jak pan długo czaruje — jpyitemy 
iluzjonistę.

-T- 29 lat.
Teraz już przestaję sdę wszystkiemu 

(dziwić, gdyż po tylu lalach praktyki... 
j  — Ozy pan pracował tylko w swo­
im kraju?

—• O, nie, byłem v* 13 krajach: Ry­
ga, Rzym, Wenecja, Bruksela, Buda­
peszt j inne.
„ — A za czasów okupacji też pan 
pracował?

— Tak, w Warszawie w „Adrii" i 
„Bristolu". .

— Jestem już 8-mą jego zoną — mó 
wi powanzym tonem p. Asta.

Patrząc na małżonkę, dziwię się, a 
patrząc na miłą twarz rozmówcy — 
•nie dziwię się. Jak ktoś potrafi robić 
takie cuda, nic dziwnego, że ma po­
wodzenie. Kobiety lubią tajemni­
czość...

— Wódka w Polsce jest dobra : 
stwierdza nagle p. Asta!

I mimo, że powiedział to też po cze 
•sfcu, zrozumieliśmy się. (Kr-R)

Kierowcy samochodów 
muszą wiedzieć:

Już m ożn a  się starać 
o  now e »p ra w o  jazdy*

z  dniem W c^erweA ntfcu
wszystkie wydane dotychczas pozwole­
nia na kierowanie samochodami i po­
jazdami mechanicznymi tracą swą waż­
ność I muszą być wymienione na nowe 
W ymiany pozwoleń na nowe dokonują 
powiatowe władze administracyjne,. a w 
miastach wydzielonych ja-k Wrocław, 
Wałbrzych Jelenia Góra — zarządy 
tych miast.

Dotychczasowe „czerw one" prawo jaz­
dy będzie wymienione na pozwolenie 
kat. II i wreszcie pozwolenia Ic \ I  bę­
dą wystawiane dla kierowców zawodo­
wych, którzy co najmniej 12 miesięcy 
pracowali jako kierowcy autobusu wzgl. 
pociągu drogowego.

Celem dokonania wymiany kierowca 
winien wnieść do administracji powia- 
tęwej swego miejsca zamieszkania po­
danie ria odpowiednim formularzu, do 
którego należy załączyć dotychczasowe 
pozwolenie, 2 fotografie ze stwierdze­
niem tożsamości osoby oraz kwit na 
uiszczenie opłaty w wysokości 30 zł.

Wymiana pozwoleń nie dotyczy w y­
danych pr-zez władze wojskowe i mię­
dzynarodowe.

OUŁ nie wydaje zezwoleń
na wywóz 2 sztuk mebli

W swoim czasie Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych dla przyśpieszenia ak­
cji likwidacji poniemieckiego mie­
nia ruchomego wydało zarządzenie, 
na mocy którego Obwodowe Urzę­
dy Likwidacyjne na Z. O. mogły na­
bywającemu meble udzielać zezwo­
leń na sprzedaż jednego albo dwóch 
przedmiotów' j na wywóz , ich do 
województw centralnych. Nabywca 
mógł sprzedać te przedmioty po ce­
nach wolnorynkowych i z uzyskanej

Przed odjazdem do Poznania Ma­
tusiak polecił Iwańskiemu w restau­
racji w obecności Kuźmy j Jedliń­
skiego wypisać rachunek celem upo 
zofowania legalności nabycia mela­
sy na podsuniętym blankiecie z pie 
częcią firmy „Russemde" Wytwórni 
Cukierków we Wrocławiu przy ul. 
Kaszubskiej, który, to blankiet Ma­
tu siak zabrał z firmy., Iwański zgo­
dził się na tę propozycję i wypisał 
na blankiecie rachunek na 36 tys. 
.ł za dostarczoną melasę | Wrocła­

wia do Poznania.
W Poznaniu Jedliński i Matusiak 

sprzedali melasę Walerianowi Za­
wadzkiemu za 1®  tys.; zł. Z pienię­
dzy uzyskanych ze sprzedaży Matu- 
jak uzyskał 20 tys„ Jedliński, Kuź­

nia i Iwańskj otrzymali po 10 tys.
Wkrótce odpowiedzą przed Są­

dem Okręgowym Zawadzki i Jed­
liński Za nabycie melasy, o której 
powinni byli przypuszczać że po­
chodzi z kradzieży, a Matusiak, Iwań 
ski i Kuźma za pomoc w jej zbywa­
n i! i  fałszowanie rachunku.

sumy uregulować swoje należności 
wobec O. U. L.

Obecnie minister Z. O. uchylił po­
wyższe zarządzenie i tym samym* 
Obwodowe Urzędy Likwidacyjne 
nie mają więcej prawa wydawać te­
go rodzaju pozwoleń.

Pozwolenia na .wywóz mebli' i 
przedmiotów gospodarstwa domowe­
go wydaje obecnie tylko Minister­
stwo Ziem Odzyskanych i tylko tam 
należy kierować petycje. (—)

Zjednoczenie Przemyślu Ziemniaczanego
Centrala w Poznaniu —  ul. Libelta 12

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  w yk on a n ie  p lan ów  fabryczn ych , z naniesien iem  

u rząd zeń  tech n iczn ych  w ytw órn i: w K ątach , Sokołc< 
G ośw inow ie, N am ysłow ie 

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na wykonanie planów fabrycznych" należy złożyć w Zjednoczeniu do 
dnia 5. października 1948 r. godz. 11-tej....

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą 100.— zł w Dyrekcji 
Zakładów Przemysłu Ziemniaczaneg i w Centrali w Poznaniu. •

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5. października 1948 r. o godz. 
11-tej w Centrali w Poznaniu, Libe ta 12, pokój 27.

Zjednoczenie zastrzega sobie pr wo swobodnego wyboru oferenta, 
jak również prawo unieważnienia przetargu, bez podania powodu.

Zjednoczenie Przemyślu Ziemniaczanego 
K 5709 Centrala w Poznaniu
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5.00 poradnik dla wsL 5.201 Koncert 
dla . wiata pracy z Czechosl. 6,00 Sygnał 
czasu. 8,06 Glmti* poranna. 8,16 Dzień, 
por. 6,30 Muz. 0,50 Program^ ,,dnla. 1.00 
skrót wlod. dzień. por. 7,0jj. przegląd 
prasy słot. 1,18 m u z . z płyt. 7,20 ■ „O - 
plelca nad dzieckiem", pog. 7,30 Muz. 
ON „Anna Proletarluszka".,,,  powieść, 
u' 35 k u z . 8,55 Inform. ogólnop. ; 0,00 
Skrzynka PCK. 9,10 Łok. prograr.. dnia. 
915 Dyktujemy notatnik wrocł; 111,57 
sygnał 1 hejnał. 12,04 Dzień.' pot., 12.09 
Muz. 12,25 Antoni Dworzak IW, kwartet 
smyczkowy. 12,45 Aud. dła ^ s l .  13, 
Konc. rozrywk. 13,45 Kompozytor Tyg. 
w  piotr Czajkowski. 14,50 Wlad. wrocł. 
14,ot inform. Radiof. przewód. 1C.O0 In- 
fo macje Polski Pld. 15.15 AktUAllaj 15,25 
Muz. 15,30 Aud. dla dzieci. Skrzyń
ka ogólna. 16.00 Dzień, popoł. 16,20 „Od­
budowa Unlwers. Warszawskiego*4, pog. 
10,30 Konc. popoł. 17,00 „Kulisi**, słucho­
wisko. 17,45 Gramy w szachy. 18,00 Tu 
taówf WZO. 18,05 Ulubione melodie. 18,45 
„Jak zostałem pisarzem**, felieton. 19,10 
Aut. muz. 19.20 „Emancypantki**, po­
wieść B . Prusa. i®,45 Jan Brahms —  
i-ta symfonia e-moll op. 98. 20,35 Pleśni 
oolskle. 20,58 Komunikat meteorolog. 
21,90 Dzień, wlecz. 21,40 W rocznicą I. 
Międzynarodówki, pog. 21,50 ’ Skrzynka 
techn. 22,00 Muz. tan. 22,45 Dyktujemy 
notatnik wrocł. 22.50L Koncert życzeń 
B3»O0 Ostatnie wiadom. 23,10 Muz. tan 
t3,20 Program na jutro. 23,30 Hymn.

KURIMY, ęhłodzackę amoniakalną lob  
na bezwodnik węglowy —- telefon -37-90^ 
adres —  zakład Materiałoznawstwa Elek 
trycżnego we Wrocławiu, Wybrzeże .W y­
spiańskiego 27. • 9353

MAŁ^p^Rpdsiąblorslwo.^-r^astronomlczne 
obok rynku, r.iobr/.e prosperujące z wszel 
kim i yplaWńlęnlanU odstąpię. Zgłosze- 
nwtj „Sł^MTOuPolskle.**. pop' „Doćhódowe1*.

9328

ODSTĄPIMY nowocześnie urządzoną 
wytwórnię lemoniady i rozlewnię pi­
wa. Wiadomość: Odrzańska 21 —  owo­
carnia. 9360

KUPIĘ opony 750 X20. Władysław Czer­
wiński, Wrocław, ul. Tad. Kościuszki 
nr 142, t - f t l . _______  K-5677

M OTOCYKL do sprzedania D K W  w bar 
dzo dtfbrym stanie. Mickiewicza 40.

K-5672

SKLEP o dwu -wystawach przylegającym  
pokoikiem nadającym się na pracownię. 
Oferty „Grand Hotel4' —  kiosk. K-5671

W U R K B R - Drellcopf -  Automat maszynę 
do haftu (kuplę. Bnknir.* ^vdgośzcz, u l. 
Chrobrego 20-?. K-5679

ZGUBY. KRADZIEŻE™

U NIEW AŻNIAM  zagubiony stempel fir­
mowy. Szklarnia Pionier J. Zienteckl. 
Wrocław, Złote Koto 10. 9352

OGŁOSZENIE
Komornik Sadu Grodzkiego, Wrocław
Ogłasza, że dnia 29. września 1948 r, 
o godzinie 10, odbędzie się

publiczny przeiarg
w t Wrocławiu, ul. Odrzańska 1 
rozmaitych części składowych do ze­
garków i szkiełek, zaś o godz. 11 
przy ni. Wita Stwosza Nr 33/35. Sa­
mochód Opel - Olimpia. Przedmioty 
te nte będą niżej sprzedane od wy­
wołania ceny, która jest połową ce­
ny oszacowania, 9368

l i i ł o i i i i i i  i r j i . l i
( HANDLOWE

WÓZKI dziecięce w 
-wielkim wyborze 

pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „H A L ­
S Z K A 4* Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 
50 9379

GABLOTKI do sklepu słodyczowego ku 
pię zaraź. Dziekański, Stalina 59,.. sklep., 

. 9355

PŁYTY gramdfónówe j.Melodłe**’ -l „M e­
wa** do nabycia — Poznań, Kościelna 
17. Sprzedaż hurtów3- K  5485

S.K.T. KOM UNIKA- 
. CJA Wrocław—W o- 
| łów, wycieczki, plac 
Solny 9, tel. ■35-81.

K-5144

k POWODU LIKW IDACJI do sprzeda­
nia: urządzenie warsztatowe, biurowe, 
lużo część!' zapasowych „Opel*4 i „W an- 
Serer“ . • Dowiedzieć się “ul. Bolesława 
Prusa IIO do 10-tej rano i 2—i-tej po 
pot: Warsztat samochodowy. 9280

MOTOCYKL 500 ccm 2-cyi.indr. z pięk- 
R-a przyczepką, stan Idealny,, sprzedam. 
Oleśnica, Sejmowa Ii. 9302

OPEL-SUPER-LIMUZYNA 4-drzwiowa 
90 generalnym remoncie. Obicie, ogu- 
Baienie, lakier, nowe —  do sprzedania. 
Łódź, Korrki, Kilińskiego 96. K-5710

KUPIĘ motopompę do pożarnictwa. O- 
ferty „Głos Wielkopolski44, Poznań nr 

K-5711

ODSTĄPIĘ zakład fryzjerski zaraz z 
jnleszkaniem *—  Łódź. Oferty „Sródm ie- 1 
‘Cl.e“  Łódź, Piotrkowska 96 ..Czytelnik**.

J •' K-5714

SKRADZIONO książeczkę wojskową nr 
0228954 wydaną przez RKU Wrocław po­
wiat nazw'«ko 7vr! ł "ń ekt Franciszek, ur. 
1910.' 9338

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
Wrocław. Jasie Franciszek. 9349

ZAG IN ĄŁ pies wilczur maści szaro brąz 
na prawym oku plamki. Proszę odpro­
wadzić za wynagrodzeniem Wroclaw - 
Sępolno, Partyzantów 35/4 Laboga. 9347

SKRADZIONO dowód osobisty, odcinki 
zameldowania, kaęty kontrolne, karty 
odzieżowe, tal. na węgiel, przydział na 
meble na nazwisko Chmielewski W ła­
dysław. Znalazcę proszę o zwrot doku­
mentów, pieniądze zatr7Vfn»A. 
ul. Tkacka . 12/1 ; 9337

ZGUBIONO dowód tożsamości osoby 
kol. wystawiony prze? DOKP Wrocław  
dnia_ 5. r. 1948 r. nr 184.374 na nazwiśko 
Szaliński Antoni. Adres: Lipowa 24 —  
OŁAW A. 9324

ZGUBIONO kartę RKU, dowód osobisty, 
odcinek zameldowania. Kasprzak Ed­
ward. Wrocław, Oleśnicka 10. 9375

ZAGUBIONO dowód PKP nr 196176 oraż 
4 bilety nr 117509, zaświadczenie RKU. 
odcinek zameldowania na nazwisko Sli 
wiński Józef, Oleśnica, Moniuszki 44.

K-5669

ZGUBIONO kartę rzjestracyfrtą RKU. 
dowód osobisty. Borek Czesław. K o­
nopnickiej 7. K-5668

SKRADZIONO portfel z pieniędzmi, od­
cinek zameldowania, książkę własność! 
konia, książkę strażacką z fotografia. 
Woźny Kazimierz, Majewo 177. TC-5667

ZGUBIONO dowód osobisty, odc.Inek za 
meldowania na .nazwiska JBreywo W ła­
dysława, wieś Jeżów 37. < IC-566S

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Rychlicka Maria, Polanica- 

Zdrój, Dębowa 14. IC-5651

ZGUBIONO kartę zameldowania, Krzecz 
kowska Jadwiga, Uraz, gm. Brzeg Dol­
ny. K-5679

ZGUBIONO . kartę RKU nr 19205. ,Cy- 
rulewski Edward, Kamieniec Ząbkowi­
cki. K-5076

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
Bolesławiec, leglt. służbową, kartę ro­
werową, kartę repatriacyjną na nazwi­
sko Śliwa Józef, zam. Bogatynia 405.

K-5670

C .S .S . 99S f f » ®
Oddział Okręgowy we Wrocławiu, ul. ^Bączkowska 33

zawiadamia wszystkich P.T. Odbiorców

ś® w dniach I i 2. paź^fiiernilła lir.

będą nieczynne z powodu kwartalnej inwentaryzacji towarów

S P R Z E D A Ż  W Y R C B G W  P .M .T . będzie się odbywać normalnie.
K 5685

KRAW COW A wykwalifikowana z kilku 
letnią praktyką przyjmie pracę od za­
raz. Adres: ul. św. Wincentego 8 m. 6.

MAJSTER malarski kilkuletnia prakty­
ka obejmie kierownicze stanowisko. 
Zgłoszenia do Administracji pod „M aj- 
ster". 9351

RUTYNOW ANY bluralista, korespon­
dent, znajomość buchalterii l maszyno­
pisania, wieloletnia praktyka szuka po­
sady. Zgłoszenia do A dm in istrac ji pod 
„Natychm iast". --

I WOLNE POSADY

N IANIA z referencjami do 10-mies. 
dziewczynki poszukiwana. Zgłoszenia 
f-m a „A n ita ", Stalina 67. K  5644

POSZUKUJEMY ptanisty(stkl) do pracy 
w zespołach świetlicowych. Akompania­
m ent z nut. Warunki do omówienia w 
Zw . Zaw. Konfekc .-Odzieżowym we 
Wrocławiu, ul. Kościuszki 51 od godz. 
8-46-tej - ■ 9348

POMOCNICA domowa potrzebna. Zgło­
szenia: Łokietka 5/3 godzina 12—16. 9330

POSZUKUJĘ natychmiast z pełnymi 
kwalifikacjami, samodzielnego mechani­
ka motocykle — samochody. Warunki 
dobre. Warsztat Stalina 46. K-5678

POSZUKUJĘ osobnego pokoju przy ro­
dzinie. Zgłoszenia: „Słowo Polskie44
„Inżynier". 9357

m

2 0 z f  D f  W  II 
K U F E L  I *  W i l l

(35zł BUTELKA)

W H I O S H / t t - H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

W  SZCZECINIE mieszkanie umeblowa­
ne zamienię na mieszkanie we Wrocła­
wiu, albo żwrócę wszelkie koszty. Zgła­
szać*. Szczecin, 5-go Lipca nr 9 P .A.P.

K-5715

DW A ..lokale handlowe nadające .się ną. 
spółdzielnie, warsztaty, biura do w yna­

jęcia za zwrotem kosztów remontu. 
Ul. Witą Stwosza 55. . 9345

MIESZKANIE dwa pokoje 1 kuchnia z 
ogrodem za zwrotem kosztów remontu, 
wiadomość:' Pilczyce, Koszykarska 38.

9337

ODSTĄPIĘ wilię z diiżyrn owocowym  
ogrodem za zwrotem. kosztów remontu 
lub zamienię mieszkanie. Pilczyce,. ul. 
Warczańska 10. 9331

ZAM IENIĘ trzypokojowe mieszkanie w  
Świdnicy z wygodami ną, takie sanie 
we Wrocławiu. Zgłoszenia do Admin. 
„Słowa Polskiego44 pod ,,9333“ . 9332

ODWOŁUJĘ ogłoszenie zagubienia legi­
tymacji kolejowej. Sowa Bernard.

. K-5665

POSAD POSZUKUJĄ |
KSIĘGO W  Y-bilansistą, kierównlk dzia­
łu finansowego ' obejmie odpowiednie 

stanowisko. Łaskawe oferty do Admi­
nistracji i,Słowa • Polskiego44 pod „Nr 
legitymacji 133“ . 9342

BUCHALTER poprowadzi księgowość 
przedsiębiorstwa, sklepu. Specjalność: 

lista płac, Ubezpieczalnia, podatki. Zgło 
szenia: „Słowo Polskie44 — Z. R. 9334

ZAM IENIĘ mieszkanie. 4-pokojowe kom 
fortowe w Jeleniej'' Górze na dwupóko- 
jowe komfortowe w e Wrocławiu. Zgło­
szenia. „Słowo44 Polskie44 Jelenia Góra.

K-5664

M IESZKANIE 2-pokojowe poszukuję za 
zwrotem kosztów remontu we Wrocła­
wiu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie44 Je­
lenia Góra. K-5663

POSZUKUJĘ w Jeleniej Górze mieszka 
nia 3-pokojowego. Furo.wicz, tel. 2470.

K-5657

POKOJU poszukuję —  okolica dworca. 
Oferty księgarnia Arct, Świerczewskie­
go 98. K-5673

ODLEWY ALUMINIOWE
Dia Przemysłu:

c B c h t r o i c c i a a a i c z n c y o
m a s ź z t s n o w e ą g w
s e s B » a o c :B B o a 3 < o w & q ) o

Krakowski Przemysł Metalowy
S-ka Z O. O. K 5571

Kraków, Basztowa 8, telefon 586-47

. „ C £ i W F R 4 “
Baterie & Latarki-- • harówki- *- Ittielieiliii 

Żelazka •  oraz galanterie elektr.
POLECA:

Przedstawicielstwo Państw. Fa bryki Baterii, na Dolny -  Śląsk
S F . a s r t c z  B * 0 W S § U  i  J .  W R Ó B E L

SKŁAD 'HURTOWY, 'Wrbclaw,'nl. Szczytnioką 49. K-5701

DWIE licealistki poszukują pokoju. 
Zgłoszenia „Grand Hotel44 — kiosk.

K-5674

ZAM IENIĘ mieszkanie 3-pokojowe w  
Jeleniej Górze na podobne lub m niej­
sze we Wrocławiu. Wiadomość: Sekre­
tariat. Ośrodka Szkoleniowego, Wroąław, 
Poznańska 18. 9340

MIESZK ANIA 2—3-pokojowego z łazien­
ką poszukuję, koszty remontu zapłacę. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie44 .pod „Pil- 
ne‘\ : ' 9386

POLSKA pracownia FUTER, przeróbki 
1 zamówienia wykonuje szybko, tanio. 
Wrocław, ul. św. Antoniego 5, Cichy 
Stanisław. K-5610.

DOLNOŚLĄSKA Agencja Matrymonial­
na wysyła prospekty. Dołączyć trzy zna 
czki pocztowe. Wrocław, Kluczborska 
nr 21/3. 9293

| N A U K A |

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, li.stopłace, 
podatki, bilanse, przebitkowa. Informa­
cje: Kursy Handlowe Smólskiego — Po 
znań, Wawrzyniaka 33. K  5487

ANTONIEGO A f tan asa, ostatnio zamie­
szkałego w e Lwowie, a obecnie niezna­
nego z  miejsca pobytu wzywa Sąd O- 
kręgowy w e . Wrocławiu, ul. Sądowa nr 
l  do zgłoszenia się w sprawie rozwodo­
wej I. C. 560/48, wytoczonej przez jego 
Żonę. - 9344

27)

n m eiM  m u
Nikodem Dyzma, urzędując jako administrator majątnu Leona 

I Kunickiego, cieszy sią dużym powodzeniem wśród pań. N ie  
I orientuje jednak, na razie w pracy administracyjnej — po~ 
I stanauria chorować. . i

I^ zmawiano jeszcze kilka chwil, po ężym Dyzma 
jposzeefi do swego pokoju. Pamiętał, że umówił się 
w parku z tym zwariowanym hrabią, od którego moż- 
na ^  .e piekawych rzeczy dowiedzieć się o całym towa­
rzystwie kGburowskhn.

Sprawdziwszy, żę nikogo w  pobliżu nie ma, otwo- 
y  rzwi na taras i wybiegł aleją, która wydała mu 

pod "tarą°y*fc* Prowa< ẑ^c^ ft, owej kamiennej ławki

k M  jej wszakże odszukać i  już zaczął tracić 
. zobaczy się z tym Ponimirskim, gdy usły­

szał w  pobliżu ujadanie ratlerka. .........
ggf ||p| —  Ucieszył się.

f  Pobliżu ujrzał pokracznego pieska, ob- 
oącegp dookoła pień rosochatego kasztana i szcze-

kającego zawzięcie. Podniósł wzrok i ku swemu zdu­
mieniu zobaczył młodego hrabiego usadowionego w  roz­
widleniu gałęzi.

—  A, jest pan —  zawołał ten z góry -— to dosko­
nale.

Zeskoczył lekko na ziemię i skinął Dyzmie głową.
Nie zadenuncjował mnie pan przed Klinikiem? 

—  zapytał nieufnie.
—  Broń Boże! Zresztą nie ma go w  domu.
—  To dobrze. Zdziwił się pan, że siedziałem na 

drzewie?
—  Nie, dlaczego...
—  Widzi pan, to atawizm. Czasami odzywa się 

w  człowieku nieprzeparta chęć powrotu do pierwot­
nych form  bytowania. Nie zauważył pan tego, panie 
ten... No, jak się pan nazywa?

—  Dyzma.
—  Aha, Dyzma. Głupie nazwisko, a imię?
— Nikodem. ' ■ •
—  Dziwne. Nie wygląda pan na Nikodema. Ale 

mniejsza o to. Zresztą mój Brutus też nie wygląda na 
Brutusa, a ja na Żorża. Powiadasz pan, że teft łajdak 
wyjechał?

—  Na jeden dzień.
—  Pewno jakiś now y szwindel szykuje. Czy pan 

wiesz, że on nam K oborowó wydarł?
—  Nic nie słyszałem —  odparł Dyzma.
—  Uważasz ..pan, Kuriik trudnił się lićhwiarśtwem. 

A, że mój ojciec wydawał dużo pieniędzy, zaś wojna 
mocno nadszarpnęła stan naszych finansów, Klinik ła­
two oplątał nasze interesy i  w m ów ił w  końcu papie, 
niby fikcyjną sprzedaż Koborowa.

—  Jak to fikcyjną? Taką na niby?
—  Nie wiem, nie znam się na tym. Dość, że zro­

bił jakieś, grube szachrajstwo i przywłaszczył sobie ma­
jątek. Ale to nic. Wsadzą go jeszcze do kryminału.

—  No, dobrze —  zapytał ostrożnie Dyzma —  a dla­
czegóż w  takim razie siostra pana hrabiego 'wyszła za 
mąż za Kunic... za Kunika?

—  Z  miłości do ojca. Ojciec nie przeżyłby wyjazdu 
z Koborowa, a ten łotr, zwąchawszy to, podsunął ojcu 
układ, że jeżeli Nina zostanie jego żoną, on przepisze 
na nią tytuł własności Koborowa, i że w  ten sposób na­
sze gniazdo rodowe pozostanie w rękach Ponimirskich. 
Siostra więc poświęciła się i gorzko za to pokutuje, bo 
ojciec w  rok po jej ślubie i tak umarł, a ten łotr w ycy­
ganił od Niny jakieś weksle na ogromną sumę i pleni­
potencję. Dzięki temu siostra nie może ani palcem ru­
szyć w e własnym majątku, bo gałgan Kunik ma peł­
nię władzy.

—  A co na tó mówi jego córka?
—  Ta Kasia? To też małpa, ale Kunika nienawidzi, 

bo on podobno strasznie maltretował jej matkę.
—  Umarła?
—  Kto?
—  Pierwsza żona pana Kunika?
—  Jakiego pana? —  zaperzył się Ponimirski. — 

Łajdaka, chama, nie pana. Pan to  jestem ja! Rozumie 
osobą?

—  Rozumiem —  zgodził się Dyzma —  a w ięc umar­
ła?.

(dalszy ciąg jutro)
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LTP0P7
Doskonałe wyniki Małeckiego w tyczce
nu meczu Poznań — Wrocław 72:62

Wioślarze AZS-u
zdobywają drużynowe mistrzostwo Polski

Dużo emocji dostarczyło dość licz­
nie zebranej publiczności spotkanie 
lekkoatletyczne między reprezentac­
jami Poznania i Wrocławia.

Lekkoatleci wrocławscy, osłabieni 
brakiem Adamczyka, stoczyli wy­
równaną walkę z renomowaną re­
prezentacją Poznania. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje wynik Małec 
kiego II-ego w.skoku o tyczce, któ: 
ry -wynikiem 3,81 m ustanowił no 
wy rekord Okręgu. Poza tym jest 
to drugi z kolei wynik w  tym sezo­
nie lekkoatletycznym w Polsce (Mo 
rończyk — 3,83).

Dramatyczną walkę stoczył w  bie 
gu na 5 km wrocławianin Kwiat­
kowski, który w  pięknym stylu po­
konał na finiszu starych rutyniarzy 
poznańskich — Płotkowiaka j  Wier- 
kiewicza. Dobrze spisał się również 
Nowak w skoku w dal, bijąc własny 
rekord życiowy i zajmując drugie 
miejsce.

Molenda w biegu na 800 m usta­
nowił także rekord życiowy, uzysku 
jąc dobry czas 2 :01,9 ; gdyby n»e 
zła taktyka, mógł rozstrzygnąć bieg 
na swoją korzyść. Pobiegł on nato­
miast bardzo dobrze w sztafecie o- 
limpijskiej, gdzie uzyskał kilka me­
trów przewagi i stał się wraz z Lip-' 
cem j Małeckim I-szym, współauto­
rem zwycięstwa sztafety wrocław­
skiej.

Gorzej wypadły dla nas rzuty, 
gdzie wobec nieobecności Adamczy­
ka, święcił triumfy stary as Karol 
Hoffman. Osiągnął on. ładny wynik 
tt rzucie dyskiem, uzyskując odleg­
łość 40,30 m.

W sztafecie 4 X 100 m nie mieli­
śmy nięstety nic do powiedzenia, a 
zmiana pałeczki była wprost fatal­
na. Poznaniacy natomiast pobiegli 
bardzo ładnie i osiągnęli dobry czas 
44,5 sek.
' Specjalna pochwala należy się Za­
rządowi WrOZLA za bardzo spraw­
ną organizację zawodów, to też pub­
liczność opuszczała stadio-n w  pełni 
tódowóiona- z lej pięknej imprezy.

SK OK  W Z W Y Ż  PANÓW
1) Skałbania (P) 1,72 m , 2) Onesorge 

(P) 1,72 m , 3) Nowak (Wr.) 1,67 m , 4) 
Dzidzik (Wr) 1,53 m .

1.500 METRÓW
i) Kiełczewski (P) 4:17V2 m in., 2) Ku­

raś (Wr.) 4:21,7, 3) Burko (Wr.) 4:24,8, 
4) Bagiński (P).

Poza konkursem startowa)1 zawodnik 
czeski Kolejka —  4:19,3 min.

110 'M  PŁOTKI
l)v Skałbania - (F) 18,3 sek.; 2) Fibak 

(P) IM , 3) Nowak (Wr.) 17,1 sek., 4) 
Małecki (Wr.).

RZUT OSZCZEPEM
1) Szwarcer (Wr.) 44,92 m , 3) Hoffman  

(P) 44,60 m, 3) Schmidt (P) 43,65 m , 4) 
Maliszewski (Wr.) 42,22 ra.

P.000 METRÓW'
1) Kwiatkowski (Wr.) 16:27,7 min.

2) Płotkowiak (P) 16:28,5 m in., 3) W ięr- 
kiewicz (P) 16:29,9 m in., 4) Mielczarek 
(Wr.). "

SZTAFETA 4X100 Oi
1) P ozn.ń  w  składzie: Onesorge, A -  

damski, Skałbania, Stawczyk 44,5 sek.; 
2) W rocław "w  składzie: Dotzauer, Czaj­
kowski, Wojtowicz, Małecki 46,6 sek.

800 M  PANÓW
i) Bartecki (P) 2:00,9 min,, 2) Molenda 

(Wr.) 2:01,9, 3) Konieczny (P) 2:03,5 min., 
4) Kuraś (Wr.).

SK OK O TYCZCE
l) Małecki (Wr.) 3,81 m , 2) Leitgeber 

(P) 3,30 m, 3) Piechowiak (P) 3,30 m, 
4) Nowak (Wr.) 3,20 m.

RZUT DYSKIEM
1) Hoffman (P) 40,38 m, 2) Antczak 

(Wr.) 37,23 m, 3) Maliszewski (Wr) ^36,65 
m , 4) Schmidt (P) 36,37 m.

SK OK  W  D AL PANÓW
1) Stawczyk (P) 6,47 m, 2) Nowak (Wr.)

6,38 m, 3) Onesorge (F) 6,18 m , 4) Dzi- 
dzik (Wr.) 5,90 m.

‘ SZTAFETA OLIMPIJSKA

1) Wrocław w  składzie: Molenda, Ll^ 
piec, Małecki, Czajkowski 3:41,1 —  8 
punktów; 2) Poznań w  składzie: Pa- 
giński, Skwierzyfiski, Stawczyk, One­
sorge 3:41,6 —  4 p k t .'

. W  punktacji ogólnej: i)  Poznań 72 1 
pkt., 2) ’ Wrocław 62 pkt.

Zdobywanie drużynowych akademic­
kich mistrzostw Polski stało ale pra­
wie speęjalnośoio wrocławian. Za pły­
wakami, ••eńisistami, lekkoatletami po­
szli i wioślarze, którzy po dwudnio­
wych, bojaoh zapewnili sobie również 
tytuł mistrza drużynowego w  tej dy­
scyplinie ‘ sportowej. Żałować należy, że 
na starcie nie ujrzeliśmy wielokrotne­
go reprezentanta Polski —  Rogera V e- 
rey‘a, choć jego uczeń Csaba dał wroc­
ławianinowi Mrowcowi naukę, ,1ak nale­
ży wiosłować pa skiffie.

Donosząc o  ty m  sukcesie wrocławian 
w tej tak mało popularnej dstedzini* 
sportu, nie ograniczymy się dQ zawoła­
nia brawo, ale życzymy te z  dalszej o- 
woenej działalności i sukcesów na mia­
rę krajową.

Wirniki techniczne drugiego dnia re­
gat:

i Konkurencjo męskie: czwórki wyści­
gowe *e sternikiem: 1) Toruń 6:49, 2) 
Poznań OiBl. C zw órki'  wyśoigowe bez 

i Bturaikai ł)  Wrocław 6:12,5, 2) Kraków  
6;W,3. Jedynki wyścigowe: ł) Gsaba 

(Kraków) 7:24, 2) Mrowieć (Wrpcław) 
8:Q9,5. Dwójki podwójne: 1) Kraków  
6:30,8, 2) Wrocław 6:55,9. ósem ki wyści­
gowe: Wrocław 5:30,9, 2) Poznań
S$8,5. Jedynki półwyścigówe: i) W ale­
rych (Toruń) 7:29,3, 2) Ciesielski (Kra­
ków) 7(29,7.

Konkurencję kobiece —  jedynki wyś­
cigowe; 2) Starska (Kraków) 4::56. 
Czwórki wyścigowe ze sternikiem: l) 
Kraków 4;43, .2) Wrocław 4:49,e.

Zainteresowanie zawodami duże, orga­
nizacja dość sprawna.

Sukces Adamczyka I Łomowskiego
w zawodach lekkoatletycznych w Bukareszcie

W  sobotę, dnia 25 bm. rozpoczęły się 
w  Bukareszcie międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem czopo­
wych zawodników Czechosłowacji, Pol­
ski, Węgier i Rumunii.

W  rzucie kulą zwyciężył Łom ów sk i 
(Polska) wynikiem 15,95 m (Łomowski 
miał 3 rzuty powyżej 15 m : 25,66, 15,68, 
i 15,95 m). Dalsze miejsca zajęli: 2) Gu- 
rau (Rumunia) 14,65 m, 3) Rajca (Rumu 
nia) 14,53 m  i ‘ 4) Knotek (Czechosłowa­
cja) 13,63 m.

W  skoku wzwyż kobiet zwyciężyła 
Chlumska (CSR) 1,45 m przed Rohóń- 
czi (Węgry) 1,45 m. Zawodniczki pol­
skie Pankówna • Herdówna zajęły trze­
cie i czwarte .miejsce, uzyskując wyso­
kość po 1,40 m.

;'ie g  na 800 ra wygrał Węgier Hires 
w czasie 1:57,8 min. przed '"almaćiu  
(Rumunia) 1:57,9 i Edocs (Węgry) 1:57,9. 
Wideł (Polska) zajął piąte miejsce w  
czasie 1:58,8. •

Rzut oszczepem wygrał Węgier Var- 
szegy wynikiem 65,28 m przed Strna- 
dekiem (CSR) —* 62,20 i Dezideriu (Ru-

W YNIKI TECHNICZNE:

180 METRÓW
l) Stawczyk (P) 11 sek., 2) Małecki 

{Wr.) 11,2, 3) Adamski (P) 11,6, 4) Czaj­
kowski (Wr.) 12 sek.

400 METRÓW
l; Lipiec (Wr.) 52,5 sęk., 2) Dotzauer 

(ŚPa.) SM, *) Jasiak (P) 55, 4) Skierzyń- 
r n  (f) «M *efc.

PCHNIĘCIE KULĄ
V (P) iAjW aa, 2) Łeitgeber

(F) agu  a ,  W K ft lte w sk l (Wr.) 11,95 m, 
-4) Antczak (Wr.) 11,91 m .

Polska Czechosłowacja
na żużlu 73:73
. Spotkanie składałp się z 16-tu 
biegów i było bardzo ciekawe | e- 
mocjonujące, o czym świadczy fakt, 
że e  zwycięstwie zadecydowały -o- 
ftatnie biegi. Z Polaków dzielnik 
spisał się Smoczyk, który jechał nie- 
Bły chanie brawurowo i wygrał 
Wszystkie swoje biegi, zdobywając 
kr sumie 20 punktów. Dradze, który 
Jechał bardzo ładnie me powiodło 
kię, gdyż dwa razy wywrócił się na 
Wirażu.

W walce o drugą lokatę
Pafawag wygrał z Zapłonem 12:4

Z siedmiu starć 'które oglądaliśmy 
wczoraj, najbardziej podobała się 
walka Kukurudza ze Sztolcem. Wy­
daje się nam, że porażkę gościa spo­
wodowało złe nastawienie go przez 
sekundantów. Gdyby Kukurudz wal. 
czył tak agresywnie jak, w drugiej,. 
a szczególnie w trzeciej rundzie, za­
służyłby na remis jeśli nie na zwy­
cięstwo.

Czajkowski (P) znów bardzo *się 
podobał widowni, będąc przez trzy 
rundy lepszym od Lidnera. Zapłono. 
wiec przechodzi wyraźnie spadek 
formy i nie przysporzy’ w najbliż­
szych meczach punktów mistrzow­
skich swemu klubowi. Wczoraj prze 
grał przez dyskwalifikację w trze­
ciej rundzie.

Faśka (P) wygrał na punkty z Mi- 
kuszewskim będąc przez wszystkie 
starcia lepszym. ,

W wadze piórkowej Popowski 
miał dużo roboty z surowym ale 
ambitnym Dąbrowskim. Zwycięstwo 
Pafawagowca nie podlega żadnej 
dyskusii, ale zwracamy uwagę ka­
pitana związkowego na zawodnika 
gości, z którego może wyrosnąć do­
skonały pięściarz.
. Z wielkim, zainteresowaniem ocze­

kiwaliśmy walki Szczepana z nowo- 
po^yskanym przez Zapłon Pietrygą. 
Przez trzy rundy Szczepan górował 
nad gościem, który nie umiał sobie 
poradzić ani z prostymi, ani z seria­
mi, które ładował w  niego Szcze­
pan. Wygrał wysoko wrocławianin.

C z e s i  b e z  k e n k u r e i t c i i
iv M iędzyn arod ow ych  M istrzostw ach T en isow ych  ZO

W  dalszym ciągu Międzynarodowych 
Mistrzostw Tenisowych Ziem Odzyska­
nych m am y do zanotowania sukcesy 
tenisistów czeskich. W  półfinale gry 
podwójnej panów para czeska Stojan- 
Dittrieh pokonała zdecydowanie parę 

polską Kowalczewski r— Raźnlewski 6:3, 
6:1 W  finale gry pojedyńczej pa­
nów spotkali Się również Czesi Sto- 
jan i Dittrich, którzy łatwo wygrali 
swe . gry półfinałowe. Stojan pokonał 
Derubskiego 6:0, 6:1, a Dittrich Kowal- 
czewskiego 6:2, 6:2. Finał gry mieszanej 
rozegrały między sobą pary czeskie 
Markova -  Dittrich i CervinkoVa -  Sto­
jan. Wygrała po pięknej grze para Mar­
kowa Dittrich w stosunku 6:4, 6:1.

.Niespodzianką . turnieju było zakwa­
lifikowanie się do finału w  grze po­
dwójnej pary polskiej Clemierkiewicz— |

Łysakowski, która pokonała parę pra­
sk-* Bóhm-Bezdicek 5:7, 6:1, 6:4. 

Mistrzostwo w  grze pojedyńczej pań 
zdobyła mistrzyni Polski Popławska, 

która pokonała w finale Czeszkę Mar- 
kovę w  stos. 7:5, 6:4.

W  finale singla panów zwyciężył Sto­
jan (CSR) nad swym rodakiem Dittri- 
chem w stos. 6:2, 6:4.

Gra finałowa debla panów została 
przerwana z powodu zapadających ciem  
ności. Pierwszego seta wygrali Czesi 
Stojan -  Dittrich w  stos. .6:2,

■ ■ ■  A n i t I  SIENNIKI, BREZEN  fiMSlKIKI TY, TAŚM A do 
I B  U l  9 1  1%  I  owijania tur, ŚCIER 

KI do podłóg
oleca: f-m a „ J U T A * *  WROCŁAW, 

Sw. Antoniego 12, dojazd tramwajem  
nr: o, 2, 4 do PI. Bohat. Ghetto. 9329

munia) 61,67 m. Polak Kuźmicki zajął 
piąte miejsce rzutem 50,55 m.

W  skoku . dal 2 pierwsze miejsca 
zajęli Polacy: ii Adamczyk 7,17 m, 2) 
Kuźmicki 8,61 1 , 3) FIkejz (CSR) 6,57 m;

W  biegu na 100 m pań zwyciężyła 
31cnerova (CSR) w  czasie 12,7 sek. przed 
Hejducką (Polska) 13,0, Moderówną (Pol 
ska) 13,1, Słomczewską (Polska) ł Gębó- 
lisówną (Polska).

Finał 100 m panów wygrał Rumun Lu-

psa w czasie 10,8 sek. przed Kiszką (Pol 
ska) 11,Q 1 Ćsany (Węgry) 11,0. Drugi 
z Polaków Lipski zajął czwarte m iej­
sce w czasie 11,4 sek.

W  sztafecie 4X100 m kobiet zwycię­
żyły Wągry w czasie 49,5 sek. przed 
polską 50jC sek. 1 Rumunią 54,0 sek.

Pierwsi trzej zawodnicy w każdej kon 
kurepęji otrzymują pamiątkowe meda-

IKS — M S  Wolność 4:3 (3:2)

Satoilc (P) wygrał z Kuikurudzem 
bardzo minimalnie. Nie mają racji 
ci którzy kwestionowali werdykt 
sędziowski.

Sztolc wygrał pierwszą rundę wy­
soko; drugą minimalnie, ą .trzecią 
przegrał. Gdyby Kukurudz . mniej 
się krył, a więcej atakował w pierw 
szyrn starciu zasłużyłby na pewno j 
co najmniej na remis.

W średniej druga rewelacja "jele­
niogórska Okruszkiewicz przegrał 
po brzydkiej walce pierwszą rundę 
z Krupińskim a w  drugiej po otrzy­
maniu ostrzeżenia od sędziego rin­
gowego „obraził sóę“ i zrezygnował 
ż walki. Zapłon z tego chłopca nie 
będzie miał żadnej pociechy. -

Wydaje się nam niezbyt szczęśli­
we wystawianie dobrego juniora 
Smyka (P), który przynosi Pafawa- 
gowi punkty w walce-z niezłymi na 
wet pięściarzami,' na tak dobrych 
bokserów jąk Fiszer. Starcie tych 
dwóch bokserów trwało jedną minu­
tę, bo po trzecim już. ciosie Fiszera 
Smyk się poddał.

Klimeeki zdobył punkty bez wał­
ki z powodu braku przeciwnika.

Sędziowali na v punkty Landau, 
Chrostowski j Kamizela dobrze, a 
w ringu Mikuła, który nie jest w 
„reprezentacyjnej" formie. Ost.

W  Bielawie, na stadionie miejsk-m, 
przy dużym zainteresowaniu publiczno­
ści, IK S zwyciężył „2 K S  „Wolność** z  
Bielawy w  stos. 4:3 (3:2). Bramki dla 
IK S-u  zdobyli Eabicki 2, Bieńkowski 1 
i 1 samobójcza; dla Wolności —  Teneń- 
baum, Szefer. Kupferberg po 1.

Grę rozpoczyna ŻK S, lecz wrocławian 
nić z miejsca przejmują inicjatywę l 
już w 4-tej min. IK S zdobywa prowa­
dzenie, z samobójczej bramki. W  4 min. 
później, Wolność, rewanżuję się bram­
ką; zdobytą z przeboju Tenenbauma 
i jest 1:1. Gra jest równorzędna, ze 
zmiennymi atakami obu drużyn. W  tym  
okresie gry, notujemy strzał Szefera 
ponad poprzeczkę, Zabicki nie trafia; 
do pustej bramki, i znów groźny strzał 
Borka w słupek. IK S zaczyna przewa­
żać w  29 min. Bieńkowski- z  rzutu 
rożnego zdobywa prowadzenie. -.Ale już 
w  32 min. Początek fatalnie pudłuje i 
Kupferberg wyrównuje. Kontratak IKS  
kęńczy się bramką w 33 min. z piękne-, 
go- przeboju Zabickiego i jest 3:2 dla 
IK S-u, Po przerwie pierwsze 10 minut 
należą do ZK S-u, który „ciągle zagraża

bramce gęści. IK S przychodzi jednak  
do głosu 1 w 8 min. Zabicki podwyż­
sza wynik do 4:2. w  25 min. Szefer zdo 
bywa 3-eią bramkę dla Wolności. Dru­
żyny wyraźnie opadają z sił. Rozpacz­
liwe ataki Wolności nie przynoszą im 

jednak wyrównania. Wygrana IKS-u  
zupęłnie zasłużona. Goście przewyższali 
gospodarzy zgraniem i techniką.

Sędziował p. Wiśniewski z W ałbrzy­
cha — WMzów i JM.

Mieszko — Pafawag
4:0 (1:0)

Rozegrane w  Wałbrzychu zawody o  
mistrzostwo kl. A  zakończyły się poraż- 
ką drużyny wrocławskiej w stos. 4:0 
(1:0). Pafawag zagrał jeden ze swych 
najsłabszych inecżów, występująć w re- 
zerwóWyńi składzie bez Ghełczyńskiego, 
Stasiaka i Kupczyńskiego. Gra była 

ostra, chwilami brutalna. Ofiarą ósł*ej 
gry padł zawodnik Pafawagu — Czyż.

Ploiiiep—Len (Wałbriyeh) 4:5 (l:f)
Spotkanie było dość ciekawe ze. wzglę 

du na szybką grę i zmienne sytuacje: 
Grę rozpoczyna Pióhier, Akcje obu ata­
ków kończą się na dobrze w  tym  dniu 
usposobionych obrońcach.

O MISTRZOSTWO KL. A 
DOZPN

Chrobry — Żarów 4:2
Pafawag —  Mieszko 0:4 (0:1)
Lustrzanka — Odra 1:4
Victoria—Gwardia (Wr.) 5:0 (1:0)
OMTUR — Burza 5:3 (1:2)
Dziewiarz—  Gwardia 

(Kam. Góra) 2:1
Garbarnia — Julia 4:2 (2:0)
IKS — Wolność 4:3 (3:2)
Nysa — CPN Gaz 5:3 (3:2)
WUZ — CZKS 1:0 (0:0)
Polonia Ib—Bielawianka 1:2 (1:0)
Pionier — Len _____ 4:5 (1:1)

W lidze 81 bez sensacji
Wczorajsza niedziela ligowa nie

przyniosła sensacyjnych wyników, 
chyba, że zaliczymy do nich remis 
Warty w Warszawie, i wysokie zwy 
cięstwo AKS-u -z Garbarnią, Tak 
jak przewidzieliśmy w większości 
wypadków wygrali gospodarze, z 
wyjątkiem kandydatów do spadku 
Widzewa i Polonii bytomskiej. Wy 
niki są następujące- 

Polonia B. — Cracovia 2:3 (1:1)
ZZK — Tarnovia 2:0 (2:0)
Widzew — Legia 1:6 (0:1)
Polonia W. — Warta 0:©
Wisła — Ruch 3:1 (1:0)
AKS — Garbarnia 6:0 (2:0)
Rymer — ŁKS . 2:0 (1:0)
W walkach o wejście do Ligi Le-

chia gdańska umocniła swoją pozy­
cję leadera, wygrywając na gorą­
cym boisku śląskim 3:2 z Szombier­
kami. Nie udało się natomiast dru­
giemu kandydatowi do I ligi —  
Radomiakowi, który przegrał w 
Częstochowie ze Skrą 2:3. Po tych 
rozgrywkach na pierwszym miejscu 
w tabeli walk o wejście .do ligi jest 
nadal Lechia przed Radomiakiem, 
Szombierkami i PTC.

MODY Męskie, Damskie
WROCŁAW

u! Gen.' Świerczewskiego 95, I p. 
przy Dworcu Głównym). K-5681

n o  n ^ r u i l l  i reklamy RADIOWE
teren a ch  W ystawy ZO
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Pierwszą bramkę dla' Pioniera zdoby­
wa w 18-tej minucie. Jakubik, W  40-tej 
minucie gry Len wyrównuje z rzutu 
wolnego, pewnie egzekwowanego przez 
Wróbla. Po przerwie gra znacznie się 
ożywiła. Serię bramek zaczyna w  siód­
mej minucie po przerwie — Miszkie- 
wicz strzelając dla Lnu drugą bramkę, 
a w  dziewiątej 3-cią. Następuje zryw 
wojskowych uwieńczony w  11-tej minu­
cie bramką strzeloną przez Cżopę z ład­
nego podania Stańczyka. W  13-tej minu­
cie Pionier wyrównuje ze strzału Ja­
kubika. Len dąży do poprawy wyniku 
■i udaje mu, się . to w. 20-tej minucie, 
kiedy strzela wojskowym czwartą bram 
kę przez Gembarowskiego. Zwycięstwo 
•gości przypieczętował Dąbek, zdobywa­
jąc dla swych barw piątą bramkę- Na 
trzy minuty - przed końcem, zawodów 
Stańczyk strzela czwartą 1 ostatnią 
bramkę dla gospodarzy.

Drukarz — Gwiazda
6 : 1  f * « Y /

Rozegrane na stadionie Pafawagu za­
wody o mistrzostwo kl. B  pomiędzy 
Drukarzem i Gwiazdą, zakończyły się 
zasłużonym zwycięstwem drukarzy w 
stos. 6:1 (1:1).

Drukarze po tym zwycięstwie objęli 
prowadzenie w tabeli. W  drugim meczu 
o mistrzostwo kl. B Pocztowiec poko­
nał Tramwajarza w stos. 3:0, .

TABELA LIGOWA
1. Cracovia 20 32 56:22
2. Wisła 20 28 68:27
3. Ruch 20 28 62:27
4. AKS 20 26 44:31
5. Legia 20 22 44:3ł
6. ZZK 20 20 35:35
7. Warta 20 19 39:43
8. ŁKS 20 18 49:50
9. Polonia W. 19 17 31:38

10. Rymer 20 16 36:55
11. Polonia B. 20 15 34:44
12. Garbarnia 19 15 29:43
13. Tarnoyia 20 14 25:42
14. Widzew 20 8 22:82
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